
Rok XII. Nr. 202 (3447) Wilno. Piątek 21? Lipca 1935 r. Cna 15 gr say

i£?3K*

K IEZkL lZKY  CZiEKHIK DEMOKRATYCZNY

Zarysowują s?ę mcżliy cści
bezpc średnich rokowań włosko - abisyńskch

njuajlant która odbyła się w trzech stoJ '^RYŻ. (Pat). Po posiedzeniu rady 
“ mistrów aitrencia llavasa ogłosiła na- 
^ p u ią c y  UmrodKat.

rzenió\vipnie premiera Lavala na te 
ln Polityki zagranicznej, wygłoszone
n? Z ŝit?js2ein posiedzeniu rady minist 
rC* " ? dotyczyło wyłącznie zagadnienia 
W 08^0 - abi.syrYskie.go.

1 rejnjer zapoznał swych kolegów z 
rzebiegiem rokowali, jakie toczyły sio 

w łstaitnim czasie między Paryżem, Lon  
yneim, R/ymenr i Addis Abebą. celem 

:na ?ionia formuły. która mogłaby do  
prowadzić do pokojowego załatwienia 
zatargu

Radu ministrów zaaprobowała stano 
Wisko, zajmowane dotychczas pizcz 
rząd francuski, który starał się w ni­
e c n i  nie narazić przy jaźni z Włochami, 
jak również przyjaźni z  Anglją, stara­
jąc się pozostać wiernym zasadom Ligi 
Narodów.

Członkowie gabinetu wyrazili premjk 
rowi zaufanie co do decyzji, jaką ewen 
tualnie będzie chciał powziąć w Gene. 
wie.

W  obliczu zebrania się Rady Ligi Na 
jodów  —  głos. dalej komunikat Havasa 
~— stanowisko rządu francuskiego nie 
jest jeszcze ostatecznie ustalone. Wszy­
stko (przemawia za przypuszczeniem, że 
prom jer LavaL który uznaje zasadę me­
tody empirycznej w rokowaniach, udaje 
się do Szwujcarji, bez określonych de 
cyzyj. 1 lopiero na miejscu, zgodnie z mo 
żŁfwośe.iami, jakie nasuną się w  czasie 
obrad tej instytucji międzynarodowej, 
jak również w czasie rozmów prywat­
nych z poszczególnymi delegatami, szef 
rządu francuskiego! przedsięweźmie akc 
ję zgodną zresztą z tendencjami, jakich 
dotychczas przestrzegała dyplomacja 
francuska.

Data zwołania Rady Ligi do tej 
chwili nie jest jeszcze określona i nie mo 
żna zaryzykować jakichkolwiek progno 
styków co do sposobu w jaki potoczą się 
jei obrady. Jakkolwiek nie chcą tego 
przesądzać w sposób absolutny, mało  
jednak dają wiary możliwościom dojś­
cia w najbliższym czasie do porozumie­
nia, które uczyniłoby zbyteczne zebra 
nie się Rady Ligi, a to lembardziej, że 
Lond-\n gorąco sobie iego zebrania ży­
czy.

W  każdym razie można było zawwa 
żyć pewne, jakkolwiek kruche możliwo 
ści porozumienia, iakie ujawniły się w  
nocie, w .stosowanej wczoraj przez rząd 
włoski do Addi.s Abeby. Zwróciły rów­
nież według uwagi Havasa, uwagę pew­
ne idee, jakiemi, wedle doniesień praso- 
w\rh, miahsię kierować w swej odpowie 
dżi rząd abisyński.

Mussolini sądzi, że procedura pojed 
naweah, opierająca się na traktacie wło  
s * nhisyóskim z p. 1928, może być na- 
novo  nodjęta pod warunkiem wyłączę  
ni 1 > u esł ?i granie.. Mussolini domaga się 
równi' un wania piątego arbitra.

Cesarz a b i s y ze swpf str„ IM s;|tfzi,
że. ponieważ łoehy i Ahisynia nie mo 
gły dojść do zgody co do sprawy srranic, 
zagadnienie to powinna rozshzy r ...je Ra 
da lagi Narodów'. Cesarz uważa? że Ra­
da Ligi, jeżeli nie będzie mogła dopro 
wadzić do nominacji 5-go neutralnego 
arbitra, winna zastosować postępowa­
nie. przewidziane w  pakcie Ligi.

Jakkolwiek te dwie tezy zdają się 
być przeciwstawne, zawierają one jed­
nak pewne możliw ości rokowań, a na­
wet może układu.

W  tych war linka < h nie można obec­
nie odrzucać hifuiezy, iż Sesja Rady Li 
gi Narodów odioczona będnie do daty 
późniejszej., po uzyskaniu od obu Stron 
zgody na podjęcie przerwanego postę­
powania pojeb naw-czego. Ponadto, do 
czasu zebrania się Rady Ligi Narodów, 
toczyć, się będą rozmowy mied/\ Pary­
żem, Londynem, Rzymem i Addis Abe­
bą. P rem'jer Laval odbędzie dziś po po­
łudniu konferencję w tej sprawie z am 
basudorem W ) brytan p sir Clerkiem.

Ta wymiana poglądow, kończy ko-

R F R L IN  (Pat). Niemieckie Riuro ln  
formaeyjne donosi, że do Genewy nade­
szła nota rządu nbisyńskiego, domagają  
ca się natychmiastowego zwołania Rady 
Ligi w trybie nagłym.

ZłożiOny dziś na piśmie wniosek ahi 
synski był już zakomunikowany Aveno 
łowi w  ubiegłym tygodniu ustnie, nie 
przyjął orr go jednak do wiadomości 

Rada, zwołana w  postępowaniu nu 
kłem. w reiaby  się Łajać bez możności

G E N E W A  (Pat). Rząd włoski wys 
tał do sekrctarjatu generalnego Ligi Na  
•o n ow depeszę treści następującej:

Ponieważ wyznaczony decyzją Rady 
Ligi z dn. 25 maja r. b. termin zakończę 
nia prac czterech arbitrów w sprawie 
zajść pod t ai Ual oraz zajść n a s tę p n y c h  

uuły iva w oniu dzisiejszym. rząd w ! oski 
ma zaszczyt zakomiinikow ać co n a s tę ­
puje:

Rzad wioski był stale ożywiony pra  
gnicniem prowadzenia akcji rozjemczej 
do Domyślnego końca, lecz akcja ta zo­
stała uniemożliwiona jedynie przez to, 
że przedstawiciel rządu abisyńskiego w  
Nheveningen zażądał, żeby poddano pod 
dyskusję komisji sprawy, które podlega 
ją ar bitrażowi. \\ oetpou iechri na to rząd 
włoski już w  dniu 14 iipea r. b. poinfor 
ino wał rząd abisyński. iż test zaw sze go 
tów podjąć oraee w  komisji, lecz pod 
warunkiem, że prace te prowadzone be 
dą w granicach kompromisu.

Rząd włoski w dniu 23 lipca przes 
tiit poselstw u w  Uidis Abehie telegraficz 
ne polecenie potwierdzenia legn siano 
wiska wobec r z ą d u  abisyńskiego i zupy 
tania go, czy zamierza przestrzegać zo 
howiązuń, ustalonych przez kompromis
arbitrażowy.

W  razie pozy ty w n< j odpow iedzi rzad 
abisyński winien wskazać swemu przed

LO K O YN , (RAT). —  Poseł abisyński w Berii 
nie nświątDzył dziennikarzowi „New  Chronił 
le‘. że A.bi«vnja stara się o pożyczkę od 2 do 
r».e«0.00« funtów sztei ringów. gwaranton aną 
przez kcnce.sjc n kopeJiniuch zioła, nafty i filie 
dzi W ,\b.!vnii Mam nadzieje- oświadczy! po 
sel, żc rząd angielski zagwarantuje nam kie­
sy/. a W Jon »p«BÓb będzie możliwe nabycie 
••roni.

AV dalszym ciągu wywiadu poseł aoisyński

l i c ach  e u r o p e j s k i c h ,  p r z y m i - s c  m w e  w\ 
n ik i ,  z m i e n i a j ą c e  c a ł k o n  jC.c c h a r a k t e r  
j i r z y s z ł w h  o b r a d  g e n e w s k i c h

..Lr Teimjfc1'- w następujący sposof) 
wyjaśnia skomplikowany stan konflik 
lu włosko-abisyńskiego: jeżeli przed poi 
nocą nie dokona się cuid nagłej zmiany 
sytuacji, a nikt rozsądny nie może na 
to liczyć, kości zastaną rzucone, a me­
chanizm genewski wprowadzony będzie 

w  ruch.

sprzeelwn zainteresowanych stron rato 
kształtem stosunków włosko-abisj ns- 
kieh.

PARYŻ (Pat). Na Quai d*0rsay za­
komunikowano, że Rada Ligi Narodów  
zwołana zostaje do Genewy na dzień 31 
lipca, celem zajęcia się zatargiem włos 
ko-abisyńskim.

Prasa donosi, że prenijer Lasal oppś 
eił w poniedziałek Paryż, aby we wto 
rek wziąć udział w posiedzeniu Rady

staw ieiclow i Daminowi że przez zrzei ze 
me się swych roszczeń wobec komisji u 
możliw i on jej kontynuowanie prac.

W ŁO S I ZGADZAJĄ SIĘ N A  \A Z N O W IE  
M E  PRAC KOMISJI KOŃCA L.IACY J- 

NO-ARHITRAŻOAA EJ.
j r L O N D Y N  (Pat). Daily Telegraph-* 

donosi, że ambasador francuski odwie­
dził wczoraj ministra spraw7 zagraniez- 
11 <h sir .Samuela IIoare*a i zaznajomił 
go z nowemi propozycjami w sprawie A 
bisynji, będąei mi rezultatem i-ozmowy 
pomiędzy rządem Franc ji i W łoch.

W  myśl tej propozj cji W łosi gotowi 
byliby wszcząć ponownie prace komisji 
koneyljaeyjno arbitrażowej. Wiochy, 
stwierdza dziennik, pragną uniknąć roz 
pntrywrania całokształtu sporu przez, Rn 
clę Ligi.

RZYM (Pat), t/rzędowo zaprzeczają 
wiadomości, ogłoszonej zagranicą, jako 
bv rząd włoski postanowił wvsrtąipić z 
Ligi Narodów7.

•Narazić kwest ja ta nie b j ła  brana 
pod uwagę, przeciwnie, rząd włoski wy 
słał do Genewy i Addis Abeby .telegram- 
w którym iv yraża gotowość podjęcia 
prac w komisji k o n c \ ljacyjno-arbitrażo­
wej nad incydentem w Ual-Ual.

Wiceminister Suvicb rozmawiał dziś 
z ambasadorami Anglji i Francji

oświadczył, żc Ab/syuji potrzeba prZedcwszy 
•stkieiTi wiele amunicji i nutu żerów, gdyż w jn a  
może trwać bardzo długo. Abisyńezycy, m ówił 
posi-ł, maja okcło 200.000 mauzerów. Niektóre 
są nowe, śnue po‘'iiocizą z 1895 r. Do lego do 
chodzi nieco karabinów maszynowych i samo 
lofów. Liczby sił zbrojnych poseł dokładnie nie 
określił, ale oświadczył, że wszyscy mężczyźni 
staua dni wajki a kobiety będą im towarzyszyć 
i pomagali.

Dr. Azaj W argach  C. Martin, poseł abisyński 
w  Anglji.

BRAK JEDNOM YŚLNOŚCI W  R ADZIE  
LIG I N A R O D Ó W ,

P AR YŻ , (P A T ). —  P isząc o  zb liża jąctn i się 

posiedzeniu rady L ig i N arodów  korespondent 
„ L e  Jour“  ośn ...doza, że lezy  angielsk ie z osia 

Tią pop arte  przez Kanadę, Danję i H iszpan ję.

L itw ino-w  i Ruszdi Aras dom agać sie hędą 

teałkaw-itegtu' zajstosowania uakliu natym  asi 
F ran c ja  i Am eryka Połudn iow a szukać będą 

kom prom isu, dającego daleko idącą satysfakcję  
W łoch om

B rak  jednom yślności pisze dziennik, im  o ż li 

wi W łoch om  pod jęc ie  dyskusji bez zastrz zeó. 
„ L e  Jour“ n o tu je  też pogłoskę, że jakoby Sta 
ny Zj< dn. w ra z  z Japonją ogłoszą w  dniu ot­
w arc ia  sesji notę do W łoch  z .przypoTnnicu’ e*n 

o pakcie Briand .Kellcg, co . zgodn ie ji-st z tezą 
b ryty jską.

4BISYNJA SZYKUJE SIĘ...
AD D IS  ABFBA, (PA T ł. —  Przy  poparciu 

misji szwedzkiej i czerwonego krzyża po*.sta 
ro tu tz U  „abisyn.skie t v o  ochotniczych sanDar 
juszy i pielęgniarek’*.

Cesarz wydał dalsze zarządzenia o bczple 
czeństwie eudzoziemeńw,

AA" kołach poinformowanych utrzymują, że 
Abusynja otrzymała pcżyczk" od Anglji.

AA'łosi zażądali ml znajdujących się pod ich 
opiekę Greków, aby opuścili Abisynję najpói 
n/e., 4 sierpnia.

Podobno do Dżibufti nadeszły dla Abisynjl 
nowe transporty brom j amunicji' pochodzenia 
angies kiego.

ANGL.JA NA R  AZIE N IE  U D Z IE LA  
Z E Z W O L E Ń  N A  Yi Y W O Z  BRONI 

D O W Ł O C H  I ABISYNJI.
LONTIYIY, (PA T ). —  Odpowiadając na inter 

pelację leadera Labour Party mii.-stei* ltoare 
wświądflzjt, ie  rząd, pragnąc uniknąć w zysl 
kiego, co mogłoby w  sposób ujemny oddziałać 
na nieszczęsny konflikt włosko —  abisyński, po 
stanowił narazie ire wydawać żadnych pozwo  
leń na wywóz broni z w ielkiej Brytanj. oo  
W iech lu b  Abisynji.

Tranzyt bu mi przeznaczony d la rządu abi 
syńskiegin poorzez tery/orjum brytyjskie lub  
przez terytorium znajdujące się pod protekto 
raiem angielskiem, a sąsiadująeein z Abisynją, 
bodzie dozwolimy zgodnie z art. 3 traktatu z 
dnia 21. 8. 1930 r.

, Móiwea dodał, i i  wydaje mu się, że -ząd  
francuski w podobny sposób Interpretuje swe 
zobowiązania, wynikające z tego traktatu

OBAJ S Y N O W IE  M USSO LIN IEG O  
W \ RUSZAJĄ DO AFRYKI.

R ZAM , (P * T ) .  —  Starszy syn Mussolńitego, 
W iktor, mianowany został podporucznikiem re 
zerwy wojsk lotniczych, młodszy zaś, Brunon, 
sierżantem w tejże broni. Niebawem  mają rn 
szyć wraz z eskadra samolotów bombardują­
cych do A fryki Wschodniej.

Gtałcta
W A R S Z  VW A. (PAT).. —  DKYY1ZY Be g ja  

S9.50. Berlin 2)2.10; Am sterdam  3ńfi,75; Lon dyn  
3i>,25; N. Jorb-czeki 5.29 5,8. N Jork-'m bei 
5.29 3/4: P a ryż  34.98: Z iiry e f 1"2,70.

PRZEDGIE-ŁDA: D olar 5.27 i pó. —  5 28 i 
pół; dhlar złoty 9.10: ruble 4.71 —  4.75; cze-woń 
ce 1.95; fim ly  szterl. 20,25 —  20,2(5; gid ieny 
gdańskie 94- m arki n iem ieckie 1 76 i pół iiry 
v łoskie 58.50. tnuloyyalana 42.75: dolarówka
52,75. *

i  bis -nfa zaźądalć zwołania
Rady L. H.w tryhie nagłym

Obrady włosko-abLsyńsKiej komisji 
koncyliacyjno-arbitrażowej

były przerwane z winy Abisynji
Nota Włorh do Ligi Narodów

f ib u li ja czyii' starania o nabycie broni r t o g l j i
' ' posisdd obecnie zaledwie 200 000 iarabin6w
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TELŁF. OD lPŁASN. KORESP. Z  WARSZAWY.

PIL Sta. li. i
biorą odział w zgrjmadz. wyborczych

Wołyńskie Ukraińskie Zjednoczenie
idzie do wyborów wspólnie z Polakami

i\a terenie pnw. warszawskiego odby 
ły się wybory szeregu rad gminnych, w 
któryeh wzięli udział również przedsta 
w iciele PPS. i Stron. Ludowego. W  nie­
których gminach członkowie tych partyj 
wybrani zostali i do Okręgowych zgro­
madzeń wyborczych.

To samo miało miejsce w  Żyrardowie, 
gdzie również w zięli udział w  zebraniu 
reprezentanci wspomnianych stronnictw 
oraz endecy, lichw ałono przj t< m jedno 
myślnie wziąć udział w  wyborach.

Toż samu miało miejsce w  Skiernie­
wicach.

ŁU G K  (Pat). DzLs odlbył się w  Łucku  
zjaz<ł zarządu głównego i rady głównej 
Wady leskiego Ukraińskiego Zjednoczenia 
(W UZ.) iprzy udziale 80 delegatów i  ca 
łego województwa pod przewodnictwem  
iprezesa redaktora Piotra Pewnyja

Naprzód uczczono ipaimięć Marszałka 
Piłsudskiego prze? powstanie i złożono 
sprawozdanie, poczem zjazd uchwalił 
jednotmytślnie deklarację, wypow iadają-

cą się za wspókiem pójsriem do wy­
borów' Ukraińców wołyńskich z hidnoś 
cią polską, aby w ten sposób stwuerdzić 
swoją szczerą 'wolę dochowania wiernos 
ci ślubowania ideom Józefa Piłsudskie­
go-

Pozatem wojewodzie wołyńsk i em u Jó 
zewsktemu uchwalono 'wyrazić uznanie 
i wdzięczność za jego wysiłki nad zbli­
żeniem obu bratnich narodow

Okręgowi kom,sarze wyborczy
Kolejarze dają 4.000.000 zł.

na cele komitetu uczczenia pamięci Marszałka
Minister Spr. W ew n  wczoraj miano 

wał na teren całego państwa okręgo­
wych komisarzy wyborczych.

W W OJ UW . W  ILE.ŃSKIEM zostali 
mianowani: ókr. 45 —  gen. bryg. w sta 
nie s-pocz. w Witonie Mikołaj Osikowski, 
okr. 16 —  Leon Siimorok, pilarz hipo­
teczny w Wilnie, okr. 47 —  Wincenty 
Łuczyński, adwokat w Wilnie, okręg 48

—  .Tuljan Link, podinspektor szkolny w  
Głęboki Om i ok r. 48 Stanisław’ Paczyń­
ski. dyr. biura Fund uszu Pracy.

W  W O J E W . NOYYOGRÓDZKIEM : 
okr. 50 —  Adam Kozłowski, nauczyciel 
gimnazjalny w Lidzie, okr. 51 —  rrtż. 
Jan Maiewski, kierownik oddz. Wileń­
skiej Izby Koln w  Nowogródku i okr. 
52 —- Józef Dąbrowski, nadleśniczy.

Tajemnica porwania i z&rnord wania 
dziecka nie jest jeszcze wyjaśniona
śledztwo w spr-nv/p porwania dziecka Boi 

„rtejnów przedstawia się jak  następuje:
Z  pulecenia władz .śledczych aresztowano 

shi/ącą, która r dziećmi baw iła w ogrodzie Osso 
llńsk/eh, W ładysław ę daską. Jak s/ę okazuje 
ona pielęgnowała dziecko w ogrodzie a nie. ma/ 
ka. Będzie cna. pociągnięta do odpowiedzialno  
Sci karnej za lekcew ażc ie  obowiązku / pozo 
staw/en/e dziecka bez opieki.

Z ustalonych szczegółów wynika, że zbrod 
niarką jest' młoda kobieta lat okotą 27. Śląska

Mib. KoSckłkowski 
na insoekcjl w Kielcach

W ARSZAW A. I Palt). 25 b. m. przybył 
do Kielc min. spr. wewn Kościałkowslci 
i byt obecny na odbywającym się w  
tym dniu zjeździć starostqw, poczem do 
konał inspekcji urzędu wojewódzkiego i 
starostwa kieleckiego.

Minister zwiedziFnastępnie będący w  
budów ie dom PW . i \V(F im. Marszałka 
Piłsudskiego.

Jugosławia zawarła
konkordat

MIASTO W A T Y K A Ń S K IE . (Pat). O 
godz. 11 rano podpisano konkordat z Ju 
gosławją. Sńkretarz stanu Pacelli repre 
zentował 'stolicę apostolską. Minister 
Auer i poseł jugosłowiański przy Waty  
kanie Silicz złożyli swTe podpisy w imie 
niu Jugosławji. Ojciec święty przyjął na 
■stępne na posłuchaniu ministra Auera.

Akcje dntydefcnstowii 
we Francji

stała się mniej gwałtowna
P\R YŻ  (Pat). Akcja protestacyjna 

organizacyj zawodowych i byłych kom­
batantów. jakkolwiek nie ma już cha­
rakteru gwałtownego, trw-a w dalszym 
ciągu.

Wczoraj w  Marsyllji 5000 ludzi pro­
testowało na giełdzie pracy. W  Tnlonie 
projektowany pochód udaremniła gw.ird 
ja lotna. W  Lyonie, po wiecu w sali, u- 
dał się pochód do prefektury i rozwiązał 
się. W  Tuluzie pracownicy inistytucyj 
publicznych z kombatantami ruszyli po 
chodom do prefótury i delegacja wręczy 
ła ]>r efektów i odpowiedni protest.

 oOo— -

Wiadomość* \ Kowna
P-OMifESĆ M ARCZYŃSK IEG O  PO L IT E W S K U .

„Lietuyos Z/nios" rozpoczął w  tych dniach 
druk n odcinku powieści Antoniego Marczyń 
fykiego „Książe Ua-Tunga.". Jest to już trzecia 
pow/eśr Marczyńskiego ukazująca sic w odcin 
Au /ego dz ennfka.

P R E ZY D E N T  U ŁA SK A W IA .

Prezydent Państwa podczas swego pobytu w 
f e łą d ie  podptsat caty szereg aktów  o  u l-ska  
wicuiu skaza.njch za drobne wykroczenń.

z nia s/ę w/dywala, nie zna jednak je j najzwi,ka. 
W  każdym raz/e, jak  sądzą, współudział Ślą­
skiej w pora aw u  dziecka jest wykluczony

W ca .ru j r,u pi. Kercclcgo znaleziono wózek, 
a  kfórym zuajiloaało  się dziecko. Wózek /en 
/c.stiił sprzedany przez n/eznaną kobietę w kil 
ka godzin po morderstwie za 17 zl.

Sekcja zwłok dziecka ustaliła, żc było ono 
najpierw  uduszone, a potem wrzucone do winty.

W ladze znajdują >:ię już podnbu/e na tropie 
zbrodniarki.

I T

WIYRSZAYYA. {Pał). 25 bm. wicemi­
nister komunikacji Piasecki przyjął de 
legację pracowników kolejowych, w któ 
rej skład wchodzili przedstawiciele 16 ot 
gam izacyj i związków zawodowych ko  
lejarzy.

W  imieniu delegacji prezes zarządu 
głównego kolejowego- P W . Wł. Sftarzak 
oznajmił, że kolejarze pragnąc d-ać wy 
raz swej czci dla zmarłego wodza naro 
du Marszalka Józefa Piłsudskiego i przy 
czynić się do ufundowania dzieł, które 
by były jej widomemi znakami —  posta 
n owili i opodatkować się na cele naczelne 
go komitetu uczczenia pamięci Marszał 
ka Piłsudskiego na przeciąg 2 lat w wy­
sokości pół procent uposażenia miesięcz 
nego.

SK ŁAD K I PRZY M O S Ą  W  CIĄGU  
!)Y\ UCH L A T  O K O ŁO  ZŁ . 4.000.000.
Prezes Starzak 'wręczył wiceministra 

wi tek-sł uchwały, powziętej w  tej spra 
wie przez organizacje kolejowe.

Jednocześnie Starzak zakomunikował

Fala antysemityzmu w Rzeszy
B E R L IN , (P A T ). —  Zarząd miejski w  Mo 

nachjum zwraca uwagę ludności żydowskiej na 
wydany w r. 1l>33 zakaz uczęszczania do m/ej 
scowych kąpielisk. N7f\s tonowanie się do lego 
zarządzenia kaiane Iną!/.ii- juko przekroczenie 
przepisów »* nw u iarn iil porządku publicznego. 
Podobne zakazy wydały miasta Karlsruhe, 
Mannheim, Fryburg, Briegow, W iilingen i Bo 
o luno.

W  Hun no w erze aresztowano 40 letniego Ży­
da. nazwiskiem Bchrenc za to. żc ubliżał za rud

niom-mu u sielł/e b. kombatantowi.
W  m ie jscow ości k ąp ie low e j M isdrey nad 

B ałtyk iem  w środę w ieczorem  hi/łcrowcy, śpic 
w a jąc  pieśni antysem ickie, p rzec ią ga li od  pen 
sjouatu do  pensjonatu  u iosąc /ra-esparenS- z 
naięisami „ ż i  l * i !  d a jem y wam  24 god zin y  cza  
su ". Y ‘ laseic/eie pensjenatów  w y ra z i gotow ość 
wyjKi w iedzen ia  p o k o jó w  go łc ion i żydow sk  m.

W  K o lou ji a resztow an o  6 Ż yd ów  czeskicn, 
k tórym  udow odn iono n ielega lny w y w ó z  m arek 
re jestrow any eli za  granicę.

Kucharski pobił m ord Kusocińskiogo
i o n n  m e t r ó ww biegu ns

STOKHOLAI (Pa l). W e  czwartek 
wieczorem odbyty się w Stokholmie dal 
sze miedzy narodowe zawody lekkoatlc 
tyczne przy udziale przedstawicieli 10 
państw z Europy, Ameryki i Nowej Ze- 
iandji.

Kucharski startował tym razem na

1000 m„ zajmując pierw.sze miejsce w  
czasie 2:29. Jest tn  nowy rekord Polski, 
gdyż Kusoeińskiego rekord wynosił —  
2:29.2. Drugi za Kueharskim był w tym 
biegu Amerykanin Fenzke w  czasie —  
2:29,2. trzeci Szwed Ilaglund w czasie 
2:30,9.

Niemieckie odznaczenie japońskiego ministra

(lustracja p rzedstaw ia  m om ent dekorow .i ; :a orderem  C zerw onego  K rzyża japońsk iego  m in i­
stra Genji Ma t sil da przez posła n iem ieck iego  w  T o k io  dr. von Dirksenn.

Tragiczny wybuch gazu 
w kspalni

33 górników zginęło
K A LK U T A , (P A T ). W  kopalu/ węglu w 

Jok/iabad/.ie, pod G/i'idili, nastąpił wybueb ga 
zów. 33 górników' poniosło śmierć, 43 jest ran  
nycta.

Projekty zumarhów hitlerow­
skich w Austrji

PA B YŻ , fP A T ). - Hayas donosi r  W iednia, 
że w centrali propagandy narodowo —  sorjal/ 
s/yeznej znaleziono os/atn.o plany emaebów  
publicznych i  mostów. Autor tych planów Bied 
mucller oświadczył po aresztowaniu, że obiekty 
te m/uły bye zniszczone przez narodowych soc 
ja łisłów  drogą wysadzenia w  powie/rze.

że prześistawiciele wymienionych organ] 
zacyj postanow iii wydać do kolejarzy o 
dezwę, wzywającą ich do gremjałnego 
udziału w wyborach i zadokumentowa­
nia w  ten sposób swego pozyly-w-nego 
stosuniku do dokonanego dzieła napra­
wy ustroju-.

Wiceminister prosił delegatów, aby 
w jego imieniu wyrazili wszystkim kole 
jarzom u-znanie za to ich wysoce obywa 
telskie stanowisko, które będzie przykła 
a-em dla całego społeczeństw-a.

/.łóż datek na pomnik
Marszałka w ^Wilnie 

_________________ konto g  3 (. O. 146.111

Jak postąpił Lloyd Geor- 
ge, gdy bolszewicy byli 

pod Warszawą
P A R \ Z , (P A I )_  —  ę v  pam iętn ikach  J.dina 

'BaAila T rom psoną, by łego  k ierow n ika  łn -c lli- 

g c iice  Seryioe, ogłaszanycli przez „L'1-nt.asi- 

gi-onl zn a jdu je  się c iek aw y  ustęp rzuca jący 

charakterystyczne św ia tło  na sposób po&tępowa 
nia L lo yd  G eorge ‘a.

Sir Thom pson opow iada, że  w  r. 192t) v> 

■czasie pochodu b o ls zew ik ó w  na W arsza w ę
t-eiligenoe. Servi<-e areszlnwalo kouaiiSA
rza b o lszew ick iego , k tóry p rzyb y ł do Ar.g lji, 
c e lem  podsycan ia i finansow an ia  propagandy re 
v\ o lucyjncj. I.loy-d George, d ow ied z ia w szy  się

0 tem w ezw a ł do sieb ie Thom psona i zaczęł w  
r/yk 1 ivsy ^.posób robić mu .. y i/ u ly  spnwodu

aresztow an ia  kom isarza b o lszew ick iego  i to  w' 
c h w " i.  gd y  w o jska  rosyjsk ie  atakują W arsza  

w-ę i gdy ‘ ol.ska jest ju ż  nk-uclironnie zgnDiona 

L lo y d  G eorge oświadczy-ł naw et że n ic n ie  m-o 
że za trzym ać w o jsk  sow ieck ich , k tó re  w k~óteo 

zna jdą się nad M orzem  Połnocnem  i nad fia łty  
k i rai.

L liom-pson m iat p rzy  sob ie  depeszę jedn ego  

ze swych  in fo rm atorów  k tóry  donosił, że ar- 

m ja  so-wiecka zaczyna się c o fa ć  p rzed  w .ijika  

m i polsk iem i S koro  L lo yd  George prze ,zvŁał 
ton telegram , natychm iast zm ien ił w yraz tw arzy

1 w’ k ilka  minut późm ej w y raz ił zd z iw ien ie  żc 
adm ira lic ja , ze  w..glęitii na duże koszty waha się 

z użyczeniem  torpedow ca dla wy-wiezienia. ko 

m isarza sow iieckiego p o za  gran ice  A n g lji. —  
L lo yd  Georgt w y dat naw et rozkaz, b y  w  e.ągu 

48 godzin  w yw ie z ion o  poza  gran ice W Brytan  

ji tego  „n iebezp ieczn ego  c z łow iek a " , t. j. lego  

łiom isarza sow ieck iego , k tórego  aTesztow .m .e 

jaszcze  przed 3 m inutam i b v ło  pow odem  meza 
dow a len ia  p rem iera  angielsk iego.

S ir Tl.o-mpson podkreśla, że ten autentycz 
n y  w ypadek ukazu je L lo yd  George a w- ujem uem  
świetle.

Wyrok śm erci 
na komunistę w R^aszy

BER t.IN . fPA T ). —  Trybunat ludowy skaza* 
kouiun/stę Clam u na karę śm iem , a kiłkn in 
nycb od 4— 13 lat więzienia. C.laus byl jed- ym 

' i  czołowych działaczy i n»,leżat do tajnych or­
ganizacyj po przew rocie hitlerowskim.

Jest to picrw.szy wyrok .śmierci po wpnona 
dzeniu rozporządzenia o stosowaniu ii drzej- 
szyi-li kar za przygotowania do zdrady stanu.

Represje w stosunku 
do duchowieństwa kato­
lickiego w Niemczech
B E R L IN . (PA T ). —  Z  Monastyru donoszą, 

iż prezydent regencji odebrał 2 probos.czoni 
katolickim pra.wo nauczania religji w szkołach 
W Osoabrueck zawieszono na półtora miesiąca 
tygodnik miejscowej diecezji katolickiej.

Z Królcw ra donoszą, że tajna pol/cia irdeh 
rała dziekanowi katclickieniu Buchhnlzow/ pr* 
Wo przebywania na terenie Prus Wschodnich
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Prz?tf plebiscytowe
rożhamlątnlenie w Grecji

Książki —  to z flenjalnymi ludźmi

W pżycza in ia  ksłążw
Wilno, JagielloAska is  —  9

ostatnie N O W O ŚC I —  naukowe —  bele­
trystyka K LASYCZNA I '“ kuira szkol la 

c >z D LA  D Z IE C I  I
Czynno od q. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
Keucia 3 zl. Abonam ent 2 zł.

N.i potu 'b itwy pod SuKsonr, odstoniąlo w ni t'. 1 /.,' 1( iponmik poległym  iv krTy.-rwYcll w i1 . 'n il. 
Na zd jęciu  w id zim y prezydenta Lobrum i (x ), a wgłębi oddzia ły  w ojsk  kolo row ych , i.ló re

brały ml/ii;ł w walkach.

Czy Liga Narodów jeszcze istnieje? 
■Niekiedy zdawało się, iż już umarła. O- 
statnie podróże pana Ayenola przypom­
niały o jej istnieniu

Wygląda na to, iż Liga wreszcie luft 
na ser jo zająć się sprawią zatargu dwueh 
swoich członków, z iktorych jeden chce 
potknąć drugiego. W  takich wypadkach 
p r a w d,op od oh ni e n a w elt ..Złoty s zita 11 - 
d j r-‘ i inne organizacje bandyckie urzą­
dzają jakieś postępowanie rozjemcze 

Cóż dopiero Liga NaTodów, organizm 
cja kh.ra w myśl .dci jej 'założycieli, 

' ‘drwalie 'Pokój świalowy i zapew 
mc w .cieistwo idei prawa nad gwałtem? 
, .J odn:,k Liga N i rodów cos nie bardzo 
I izyła się z zajęciem się tą siprawą.

Miała ku temu swe powody. Jeden z 
oz- mków stanowczo oświadczył: „Ja z 
tWL.1 ni^’>, Pokrzy wd;z011 vm nie będę por 

>AVa nar(nvn'- A gdyby cos podnb 
go się wydarzyło, wycofani się z W a-
J organizacji!"
Lidka w y pogląd. ,Spra\Va roz.po-

f : j1 '*? u'd utarczki włoskich i abisyń 
' ’ ^  Mirojnych w  Ual —  Ual.

M lochy twierdzą: „Terytorjum wło- 
N ■ Napad Abisyńczyików".

Abisyńczycy na lo: „Napad włoski 
eryiorjum abisyńskie!"

I urlopowanie rozjemcze. Według  
nszyslldeii map (również włoskich) Ual- 
Lal znajduje się w Abisynji, kilkaset ki 
omietrów od gianicy włoskiej. Z punktu 

"  i(i z en ia prawa stanowisko Włoctiów  
jee t nie do utrzy mania. Ma ją przepro­
sić, odis/k idować i tl. d. Faszyści będą 
przepraszać? Co za pomysł!

Zburzyli postępiwanie -rozjemcze: ,.Z 
ALisyńczykami nk pertra kitujemy na 
równi. Skąd my —  potomkowie Rzy­
mian, nosiciele kultury łacińskiej, będzie 
my pertraktować narowili z krajem, 
gdzie panuje niewoilnictwo i samowola 
władców —  dzikusów? Maimy, wielką 
misję dziejową —  oświata, wolność, k u ! 

tura, cywilizacja..." ile ipięlknych słów, 
tyle świetnych kłamstw. W  istocie rze­
czy: mil jon bezrobotnych i olbrzym ie tru 
<1 ności .gospodarcze. Świetnie powiedział 
Mussotini: „Lepiej śmierć bohaterska na 
polu chw ały, aniżeli marne ży efe bez sen 
su!"

Słusznie, bo przecie śmierć setki tysię 
Ty na polu chwały 1 .gdzieindziej (kłimal 
Abisynji przyczynia się do tego, że W ło  
S1 już prfzed rozpoczęciem działań w o j ­
skowych mają poważne slraty) kosztuje

taniej niż. masowe zalrudnianie robotni 
ków kosztem funduszu pracy.

iA więc wojna... Transporty broni, 
trańisporty wojsik idą do Afryki W schód 
niej. To kosztuje, moc pieniędzy. Aby  
prowadzić wojnę w Afryce Wschodnie' 
Irzeba budować drogi. -Czy lo się opła­
ca? Czy po takich inwestycjach kapitału 
Mussolini m.oiże sie wycoiać bez świetne 
gO zwycięstw a? Cóż to?

T o  spraw it prfcsHżal T y l e  hfria&u 
w o j o w  n io ze go ,  l y l e  k o s z t ó w  i n i c ?  Cóż  

na i o p o w i e  lud w f otsk i ?
Jio pr/ecióż na 111 ięhłości ludowe są 

rozpętane we Włoszech aż do ostatecz­
ności. Młodzież porwał zaipał wojenny, 
szalejący, jiak w L.M ! roku. Na włoskich 
wagonach wojskowych mm ii szcza się na 
pisy?„,Do Addis-Abehy". Kio ośmieli się 
wydrzeć Włochom ich wojnę?

Ale znowu,' Abisynja <iaIrko. cesarz 
abisyński, zdaje się, murzyn, atbo coś 
podobnego,'Co nas ten interes obchodzi? 
Niech sobie Włosi robią w Afryce 
Wschodniej imperium rumu inił.rr,łgdjr im 
lak na tein zależy, lyilkoby nas zostawili 
w Spokoju... Czyżby lak? —  Chodzi o 
rzecz istotną. Chodzi o lo czy prawo czy 
też gwałt obowiązuje w  stosunkach mię 
dzynarodowych. Ze to dzieje isie w dale 
kiej Afryce, to sprawa drugo,rzędna. 
Jutro len sani dylemat mo/e powstać u 
nas w Europie. Chodzi o zasadę.

Włosi grożą, że o ile ich będą frak to 
wać na równi z Abisyiiczykanii, wycofa­
ją się iz logi Narodów. Poważne zasl-rze- 
- - A ń  MMKUBSnHKMflBMAHBMBBBHBM

żen.ic. Japonjia i Niemcy wycofały się, Sta 
ny Zjednoczone niemildżą do Ligi Naro 
dow , Gdy jeszcze Włochy się wycofają., 
cóż wtedy? Jeszcze gorzej jednak, jeżeli 
Liga Narodów wyślizgnie się z drażliwej 
afery i uikygalizuje zaborcze przedsię­
wzięcie Włochów. To b iłaby  udrada jej 
istoty. Liga Narodow przekształciłaby 
s ic  \t instytucję legalizującą wojny za 
boreze, zamiast 1111 przeszkadzać. Osiąg 
nięcie porozumienia wydaje się nie do 
pomyślenia wobec ostatnich oświadczani 
cesarza abiisyińskiogo, który odrzuca 
wszelką myśl o podporządkowaniu śrę w 
tej lub innej formie Wfłochom

Cóż. pozostaje? Czy wojny nie da się 
uniknąć?

Liga Narodów może nie jest w stanie 
zapobiec wojnie. Ale cóż. z tego? —  Czy 
państwo zapobiega każdej zbrodni na 
swetn lerytorjum? Zbrodnia jeszcze nic 
oznacza zmierzchu prawa Dopiero po­
czucie bezkarności 'zwiastuje zmierzch 
prawa. E g z e k u t y w a  międzynarodowa da 
h ka jest od doskonałości. Nie przes/ko 
dziła Japończykom maltretować Chi 
t iy . Nie z-apewnila odwetu w  postaci san 
kcyj. Ale na to złożyły się okoliczności 
polityczno - geograf ic/ne, klóre by ły nie 
do przezwyciężenia. Y\ tym wypadku  
w/gih.dy .geograficznie nie stoją na prze 
szkodzie. Przeciwnie, stan rzeczy jest ta 
ki że Liga Narodów (a z jej upoważnię 
nia Anglja) może bez wystrzału całkiem 
porządnie zepLsuć Włochom awanturę. 
Czy to uczyni? Obserwator.

Ku "zci bohaterów

ńrcnijor rządu greckiego Tsuldaris.

h e h a r i
..OKRĘT PUSTYNI"

Lep esze doniosły ostatnio z Kairu, iż. 
Zajd egipski wydał zakaz wywozu wiel­

błądów do1 Erytrei.
W  ten sposób utrudni się Włochom  

skompletowanie taboru tego najwłaści­
wszego środka komunikac |i na puistyni. 

Lo czyiż można. sobie wyobrazić Afry-
'* Cz sMwetki wielbłąda? Nowoczesne 

HiaiSZyinv Ł r .
nieznii n ' wyprzeć jeszcze z
tych 1 ' /(,nvcli piasczystych obszarów

Atlas f S t  lput ‘0,d S™” aii Po 
„ ° ne 'po Plaskach, unosząc 

n;( ' szt cyin k rokiem czy to skrzy
jąc\, ra'1Ul, czyr rozbójników czatu-
kotoi ! . , r  karai" any, czy też wo.jska 

Ot 5U kd) Lóancji...
Mied '•02 !ets*ipa wieczór w Heni Abbes. 
wioli ’llillp Mońce Afryki kładzie się po ­
rów W k,ż(‘ z piasku nad zeschmetemi 
ar.., nar,ii Saury i ciemnozielonym oce- 
an^ t  palm daktylowych.
T H erowie francuscy z posterunku w
ta,r 'Lłics —  to specjalny typ ludzi, 
( ^  zjLochanycli w pustyni, jak

ATENY . (l*nl.) Aklualua sprawa zmiany u- 
■stroju w Oriu-ą w /wiazku zo zbliżająci 111 sie 
ptCbi.cy.toiu wywołuje coraz większe 'mznamięt 
pienie, powodując ostatni* częste ekscesy i 
bójki.

ezirra j doszło do zaj.śe/a w Ir a,'rzy ku re 
w ą wym. Gdy aktorzy śpienali o królu, w o j­
skowi uznali ją za obrazę króla, 'wUirgnęli na 
scenę, poturbowali aktorów i  vfj rzucili icli ze 
sceny. Gily publirz.nośe w panice opuszczała 
teatr, na sali rozległy się strzali rewolwerowe.

W  f  a trasie robotnicy fabryk tyinniow  ch 
i>azp<iczęl! strajk na znak prnteslu przeciwko pla 
110111 przywrócenia monarchji. K ilka związków  
rubolnic/ych w Atenach i Pireusie oraz. Saloni- 
kaeh zapowiedziało również strajki protesia- 
eyjne. Op-.izyeja zabroniła wrzeli ich zgroma­
dzeń publicznych.

 oOu-----

Prześladowania w  Niemczech 
iD te re sn ją  Stany Zjednoczone

W A SZYN G TO N . (Pat.) Sena/or K-n? M an  
Etah) zapowicdzJal, żc zażąda przeprowadzenia 
ankiety, czy prześladoi.ania ^ufyseiiiiekie i an- 
lykattlickie w Niemczech nie usprawiedliw iłyby  
zerwc.ii/e stosunków dy ptomalyeznyeh między 
Stanami Zjedncczonemi a Niemcami.

Aresztowanie 10 członków kato­
lickiej kongregacji

pod zarzutem czynów niemo­
ralnych

BERLI-N. Prokuratura w  Essen wy-
nakaiz L'x(%z/owania 10 członków kongre­

gacji katolickiej ,,braci miłosierdzia* w Hol- 
; slerhaiuwt n kolo I)r<Ksdcn w  WeAtfalji poJ za- 
 ̂ rzutem utrzymywania przeciwnych naturze sto­
sunków z umystowo chorymi powierzonym: ich 
ii piece.

 0O0------

ZSRR. buduje 60 łódź 
podwodną

LO N D Y N . (Pal )  Sprawozdawca morski 
„Daily Tetegraph" twierdzi, że ZSKR w  czc-wcu  
rozpoczął budowę 60 fodzi pudwodtlej, pod­
czas gdy przed 4 ma laty miał tylko lfi starych  
lodzi. Na początek 19117 r. według „Daily Te- 
l e g r a p b Z S K R  Łw d tle miało o k n to  65 łodzi 
IM-dwodnych.

mary-
'w morzu. Nu* potrafiliby już żyć

żdala od Saliary. Zabiłaby jeb  noshfcligja.
Nic Etnieje też, dla nich Lomunikacja  

Lranssa a i \ y/na na szeiściakołowych sa- 
mocliooacli. Uznają tyllko jeden spoób 
jazdy po puistyni, na grzbiecie.unehari, 
wielbłąda wierzchowego. A jak potrafią 
stawać w obronie tego wierzchowcal 

—  Myłą się ci, co twierdzą, że wielbłąd 
jest głuipi. nia inteligencję w każdj m 
razie większą nrżlli koń. Tak naprz>kład 
m ieibhiid zawsze patrzy gdzie stawia no­
gi, podczas gdy koń, zwłaszcza koń fran 
cuski. zanieflbuje nieraz tę ostrotżnosć i 
czasem nawet zasypia w pochodzie. 
\\ ielbłąd jest z natury łagodny i spo­
kojny. Pieszczony .lub tylko d o b r z e  trak 
totwarty przez swego pana .przywiązuje 
się 'koń wkrótce. A cóż za niesłychana 
wytrwałość na trudy i zmęczenie!

Przeciętnie dobry mehari robi b5 do 
40 kłm. dziennie, a czasem nawet wię­
cej —  i to podczas trzech czy czterech 
miesięcy z rzędu, z jednodniowym wy­
poczynkiem od czasu do czasu.

—  W  jednym z raidów w Syrji —  opo 
wiada kapitan z fortu w  Beni-AMies —  
jeden z mych młodych kolegów przebył 
w 20 godzin, na grzbiecie niehari nad­
zwyczajny dystans 1G5 kim. bez zatrzy­
mania się, pomiędzy ipułnocą a 8-ą wie 
czór dnia następnego. Był wprawdzie

potem zupełnie rozbiły, ale jegTo mehari 
trzymał się doskonale na nogach.

Zycie oficerów francuskich w pusty­
ni nie jest synekurą. W  czasie wypraw  
iiwjszą, tak jak Arabowie, spać na ziemi 
otuleni w  burnusy podczas lodowatych 
nocy i znosić palące godziny dnia. Poży ­
wienie ich przypomina porcje antycz­
nych hpartańczyków, składa się prze­
ważnie z „czorby1, czyli gęstej zupy z 
makaronem i cblebem, zaprawionej oli­
wą. i  z garści daktyli, zastępujących ja- 
rzyny i deser. Czasem to menu powiąk- 
szy się o barana, a w tedy przyrządza się 
misłternie „meszni" lub „Russ-russ", na 
rodowe przysmaki. Czasom znów uda się 
ustrzelić kulą gazellę lub muflona —  
wówczas następuje prawdziwa uczta! 
Gdy brak tej wymyślnej dziczyzny, ofi­
cerowie- -meharyści nie gardzą upieczo 
nym na różnie „fennek em'\ czyli ma 
h m  liskiem pustynnymi, albo „doliem", 
jaszczurką palmową, lub .też innymi ga­
tunkiem jaszczurki krótkolapej. którą 
nazy wają na Saharze „rybą piasków “

Wspaniały widok dają rewje neha- 
ryslów Żadna „fantasia”, czyb fikcyjna 
bitwa konnych Arabów, nie da się po­
równać z dziką wspaniałością tych 
wściekłych szarż na nieistniejącego 
wroga.

Siedząc na swych długonogich wierz­
chowcach, Szaamhowie ruszają truch­
tem, potem khiiseni, wreszcie galopem w 
tumanie kurzu, bez knzyku, bez gestu. 
Mehara (liczba, mnoga do niehari) są ba.r 
dzo zwrotne i posłuszne, kierowane je­
dynie naciskiem, jaki wywiera na ich 
szyję duży palec nogi jeźdźca. Najbar­
dziej tkomiplika\vane z w roi i wykonują 
w sposób precyzyjnym.

—  Tylko, że bardzo, sprawnych wirl-  
błądników nie tworzy się z dnia na dzień 
—  objaśnia clalej kapitan. —  Trzeba 
znać warunki, w  jakich pracują nasze 
kompanje na Saharze, z posterunkami 
w  Beni-Abbes, w Tuat-Gurara, w Tidi 
kelt-Hogigar i w Tuareg- AdJżer. Mnóstwo 
kosztuje pieniędzy, czasu i kłopotów, 
aby stworzyć dobrego meharyste k ra ­
jowca. Prosty żołnierz-m-eharyisfa, za- 
zwycz-aj z rasy Szaambów, obowiązany 
jest sam kupić swmje dwa im liara, rzę­
dy na nie i własne swe ubranie. Z tej to 
racji mus i dostać awans na swój żołd- 
który wynosi około .‘500 franków mie­
sięcznie. Tylko broni dostarczają mu 
władze wojskowe. Przyznać należy, że 
sztuką prawdziwą jest ubrać sięj, iwyży- 
wić siebie i swoje dw a  mehara, mieć w 
porząćl i uprzęż i siodło, zwane ,,rahla‘ , 
bardzo zresztą niesolidne —  wszystko
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Abśsynja — twardy orzech do zgryzienia
Straszliwa fata morgami wojny w łasko abi- 

wy ruskie j w jv o t*tJ  iiyw p  zatiilerr.sowanje d la  
» i ł  zbrojnych Abisynji. Jak wielka jest itrmju 
abisyńska? Jaką bronią rozporządzą? Jakte ma 
możliwości przeciwstawienia się zmechanizowa­
nym  i uiuownezeinyrnym inetodo.n walki •irmji 
włoskiej? Aczkolwiek zdaniu fachowców róż 
nią sic, jednak wszyscy zgadzają się pod jed ­
nym  względem: zdobycie Abisynji bedzie dla  
ann ii europejskiej, wyposażonej nawet w nu- 
wsk.roś newoezesną broń, ciężkim orzechem do 
zgryzienia.

Do czasów panowania cesarza Teodora w  
połowie ub. stulecia arnija abisyńska składała 
się z  dzikich wojowników. którzy do boiu szli 
■według starych zwyczajów —  uzbrojeni w  ko 
pje, miecze i stare muszkiety. Tak odpierali 
i zwyciężali swych nieprzyjaciół przez dlugr 
wieki, aż do r  1869, kiedy to spotkali się pod 
Magdalą (miasto w północnej Abisynji) z an n ją  
angielską, wyposażoną w  europejską broń pa l­
ną, cc spowodowało tak znaczne straty w  szere 
gach A blsynezyków, że cesarz Teottor po kiesce 
riwych wojsk popełnił samobójstwo I*o cesarzu 
Janie który polcgt w 1 889 roku pod Metemmą 
w łriłiu z derwiszami ob ją ł władzę cesarz Me- 
nelik. który wraz ze swym doradcą i wodzem  
wojennym Kas Makonem. przystąpili do reor­
ganizacji ar.rn.ji i b ro ij wojennej.

Bitwa pod Aduą w r. 1895, kiedy wojska 
abifiyńskie odniosły takie zwycięstwo nad W ło ­
chami, że na lat 4tl odechciało im  się wyprawy  
do Abisynji, była rezultatem reorganizacji- ar- 
mji i nieprzeciętnych zdolności ówczesnych 
wodzów. A le jeszcze do ti j bitwy armja. »b i- 
syńska szła w szyku ..arabokiru". to znaczy na 
przodziC wódz przednich oddziałów wojska, w  
pośrodku główny generał, (a nad skrzydłami- 
boczucim lewem i prawem dowodzili „dowódcy 
skrzydeł“. W  myśl rradyeji sarn cesarz walczył 
w  szeregach swego wojska pod czerwonym jed 
wabnym baldachimem.

Obecny cesarz Haile Selassie (dawniejsze jego 
nazwisko było Has Tafari), pracował piln’e w 
dalszym  ciągu uad reform ą armji, rozpoczętą 
przez Menelika. Zadanie me było latfs-c. T w ier­
dzi się przecież o Abisynji, że przejaw iają się 
tam obok sebie wszystkie cz.tery epoki rozwoju: 
kamienna branżowa i czasy nowożytne. N ic  
żitęc dzi-wfłego. że pomimo pracy i wysiłku

0  organizacji arm ji ubisyńskiej ne możns po­
wiedzieć. żc jest „nawskroś nowoczesna’'. Różne 
są  również zdania o wielkości armji. Niektórzy 
twierdza, że regularne -wojsko abisyńskie liczy 
około  40.000 mężczyzn, że coprawda możoahy 
było zmobilizować dalszych 500.00*) łudzi, ale 
że nie m iałoby to większego znaczenia ponie­
waż jest to żołnierz niedostatecznie wyszkolo­
ny, a organizacja dostawy sprzętu wojennego
1 aprowizacji -wykazuje jeszcze duże brakt. 
Tych dalszych 500.000 możnaby było użyć je­
dynie do wijlki- „drobnej", U  zw. ,,gucrille“ . 
Nowoczesnych armat jest ma:\i, zestarzałych  
armat i  moździerzy może 100, a aeroplanów  
i tanków tyle że ni'>ż»aby je  zliczyć na pal­
cach. " ulomiotów ma arm ja abisyńska około 
300, a  karabinów •automatycznych około 698

W edług innych informacy-j arm ja abisyrika 
jest o wiele silniejsza. Może natychmiast posta­
w ić  do binju 300.000 nowocześnie uzbrojonych  
żołnierzy, dobrze wyszkolonych i świetnie zna­
jących teren. Znajduje się to wojsko w regular­
nych pułkach cesarza i pod wodzą prow incjo­
nalnych władców, ale w  wypadku wojny po łą­
czy się w  jednolitą atrmję. W  okresie ostatnich 
lat 6 poświęcono podoono dużo uwagi wo sku 
i broni W  razie wojny ogólna ilość siły zbroj­
nej może, według tej wersji, liczyć 800.000 lu 
dzi Sprzęi wojenny wynosi podobno 1 r-00 naj­
nowszych typćiw kulomiotów i odpowiednią 
ilość oraz jakość nabojów, 30 przeciwłanko  
wyeh armat na jnowszej konstrukcji, dużo armat 
starszych, przeszło lliO OuO sztuk broni myś­
liwskiej wieloiiaLojowej, 30.000 karabinów au ­
tomatycznych i kilkaset tysięcy brani starszej. 
Pozatem Abisynja posiada pewną ilość marno­

to za 300 franków miesięcznie. A pomi­
mo to dzielni S-zaambow te ilają sobie ra 
dę. Mają już we krwi ten sposób życia. 
Oddziały meharysiów, na grzbiecie tych 
c u d o w n y c h  wierzchowych wielbłądów, 
nie mających nic wspólnego z ciężki cni i 
wielbłądami juc/nemi. ochraniają sku­
tecznie, łącznie '/:■ -samolotami, podróże 
karawan przez pustynię.

Jeśli chodzi o -wyszkolenie łych zu­
chów, to nie .jest to kwest ją jednego 
dnia. Rekrutują się przeważnie z ojca 
na syna, głównie z pomiędzy dzieci tych, 
co prowadzą karawany. Ud najmłod­
szych lat małe smyki dosiadają jucz­
nych widlblądbw, a pMem wszelkiego 
mehari, jakiego zdarzy im się dopaść. 
Dzielni to jeźdźcy i nieustraszeni Nie 
boją się ani chytrego wroga, ani nielitoś 
ciwego słońca, ani męczącego pragnie­
nia.

Jednym z najhardziej efektownych 
momentów w popisach meharystow, jest 
chwila, gdy oddział w pełnym galopie 
zawraca nagle pod kątem prostym i sza­
lonym pędem szarżuje na w idzów —  wte 
dv ratuj się, kto może! Zda się. iże cyk­
lon ten zmiecie wszystko po drodze!

Meihara na -długich cienkich i nerwo­
wych nogach, podobne wielkim białym 
flamingom, zwłaszcza meleara targijskie,

bilów nyrabu angifi- kiego, francuskiego i w ło­
skiego. Dysponuje też odpowiednią ilością zdol­
nych lotników. M:i dobrze zorganizowana służbę 
apmwirałcyjną,

A!e najwięeej cenione są męsrwo i w ytrw a­
łość żołnierza abisynskłego. W  boju zachowuje 
się bohatersko, ale i okrutnie. N ie zależy im na 
życiu i- nie biorą jeńców wojennych. O wy 
‘trwałości wystarczy pow.edzieć że w  klimacie, 
w krótkim czasie zupełnie wyczerpującym en 
ntłpejczyka, potrafią robić 60 kilometrowe tury 
i biec bez przestanku kitka kilometrów l ’ rzy- 
tem pamiętać należy o iem. że wszyscy są boss 
Gwardjn cesarska, licząca od 6 do 8 tysięcy 
mężczyzn ma umundurowanie w kolorze zie-

1 tony m. (>odcza> kirdy pozostałe wojsko i  osi 
jedynie białe k rń lk e  spodenki.

W  razie wojny włosko-abLsynskiej urm ja a- 
blsyńska musiałab się bronić na dwóch Iron  
taeh: północnym (ewentualnie połnocno-wsi burd 
nim) przeciw wajskom z Erytrei i połuu-iiowu- 
w.scnc-dnim przeciw wojskom wto</ im z w ło ­
skiego Som ali. A rm ja włoska byłaby spewnośoią 
świetnie przygotowana do wojny, przeciwstawi­
łaby przygotowanie techniczne męstwu i  wy 
trwałości żołnierza abisyńskiego.

N ie  należy jednak Eapomćnać że Abisynja  
posiada jeszcze jedna breń, o  której niesłusznie

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w n k r i s l i  od I— VIII klasy gimnazjum,
• wsżystItI h prt.dmlolós

(■pecja inoóć: polaki, a .tem atyka i b zyk a )
u d i e I a były .„„czyhał g!mi.az,um.
Waruaa akrnmaa oainpy w  n u c i  i w ya t- 

ki p >d fw araac ją . fc a «k «w «  i r . a n » u
Wilno, ul. Krdlawska T/l m. 11.
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W  d zie ln icy  m urzyńskie j w New Yorku H aarlam  daje się zauw ażyć wzm ożona ag itac ja  
-wśród m urzynów  za wstępow aniem  w szereg i a rm ji a it isy ii-k ie j Na ulicach roziep iou  .- sa 
-plakaty, -które w zyw a ją  do obrony państwa czarnych  -przed W ioch am i. Sa zd jęciu  —- b iuro

werbunkowe.
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Wyjeżdżamy trzeciego, a vi anm y do Wilna

sitidmego
rownictwa wycieczki, mamy zapewnio­
ne wygodne idkuTn w  Gdyni i pierwszo­
rzędne rozrywki dla uczestników naszej 
imprezy.

Kito jeszcze n ie  nabył udziału w wy- 
cieczce nadmorskiej niech śpieszy, gdyż 
już daje się odczuwać brak biletów.

Cena biletu III kllasy 20 zł. 50 gr„ cena 
biletu I ł  ki. 28 zł. 50 gr.

Bilety sprzedają: Orbis i wszystkie
redakcje.

Ponieważ 3 sierpnia jest już za -pa­
sem. prz-eto trzeba jak najspieszniej 
wpłacić za udział w  wycieczlce Prasy 
Wileńskiej nad morze. Wyjeżdżamy nie 
odwołalnie 3 sierpnia, wracamy za-ś
7 sierpnia.

Dzięki energicznym .staraniom kie- 
■ M B H H H H n O B H M I B f l H B H r

Popularny nich 
turystyczny na kolejach

W ed łu g  ob liczeń  wydziału  turystyki m in i­
sterstw a kom unikacji w okres ie  -od 1 -stycznia 
d o  15 li-pca -rb. pociągi .popularne p rzew  o z ly  
na ca łym  obszarze  R zeczypospo lite j 139.81 a o- 
sób.

N a jw iększą  liczbę turystów p rzew io z ły  p o ­
c iąg i -popularne 'urin-hom-one przez, d y i—kcję 
katow icką m ianow icie  45.937 osób. Poc iąg i po ­
pularne w  dyrekc ji k rakow sk ie j ,przow‘o zły  
28.950 pasażerów  w  -wał-sziiwskioj 28.554 w  p oz­
nańskiej 9.689 w  lw ow sk ie j 7.647 w  -radom 
sk ie j 7.261. w wileńskiej 6.170, oraz w d y c k e j i  
toruńskiej 5.511 pasażerów.

Zestaw ien ie to -nie -obej-muje p rze jazdów  
w celach turystycznych indyw idualnych  i -gru­
p ow ych  k tóre  od b yb  -się pociągam i norm alne- 
mi.

jaBMWWMI—

DROGA DO RYGI
M iałom  -nteros d o  R yg i, ale w iadom o, że do 

R y g : n ikt n io iubi jechać, postano w iłem  załat­
w ić  sprawę ti-lefonicznie.

D zw on ię  do m iędzym iastow ej

Proszę m n ie potąozyc z Rygą. Num er taki
i taki.

—  Owszem , a le  zw racam  panu uwagę.,

D ziękuję. Nic- pośw ięca łem  pani dotąd
uw agi, w ięc  n ie  potrzebu je m i pani je j  zw ra ­
cać, ALe o  co  chodź-'*

—  Chodzi o  lo, że  n ie mam czasu na wy-słu- 

cłuwanie pańskich ża-rtow i że  ta d ługo -po­
trwa

— Dlaczego?
—-Dlatego że to  połączen ie nastąpi p rzez  W a r  

.szaiwę

C o  tak iego?  Z W iln a  do R yg i przez W a r ­

szaw ę? To  n apraw dę m ożna pojechać do K '-g i.»

—  W-ięc redzie pan, c zy  -pan te le fon u je?
—  Telefonu ję...

-Pana z cen tra li m ia ła  -rację. T rw a ło  n i ‘w m - 

-ogodn ie  d ługo, a k ied y  w reszc ie  doszło  d i  toj 

m ow y, n ie  b y ło  p raw ie  n ic  słychać. C zy n ie  
d a łob ) się temu jako-S za radzić?  Skoro już mit 

m ożna wprost, m-ożeby tak przez Stockholm , 
-Oslo, lub Kopenhagę?

Tolu ś p rzych odz i do  cuk iern i z podbiłem  
na n ieb iesko ok iem  i dość ponurą m iną.

-Co c i się stało"* —  p y l«  g o  >rzyj ic ie l
Stasio-.

C o m i się stało? W ła śc iw ie  ty iesteś 
■wszystkiemu w-inien. B la g ier '

—  Ja jestem  w in ien?

A  tak \V< zora j u bztralla  -mówiłeś, --- ta 
brunetka z  p iep rzyk .-m  w  c za rn e j sukni t 
w dow a . O kazu je się, że je j  m ą i ż v je

stasio w yb ra ł się d o  W arszaw y. Była n ie ­
d zie la  poporudniu. Stasia stoi p rzed  k latką I 

m ałpam i, a obok  Jti,e£o. jo z e s m . j ja ,  -przyst^yna 
warszawianKa.

Wrrr to b y  spróbow ać zaczep ić ją — m yśl' 
Stasio i odzyw a się:

—  M ałpy to  b a rd zo  m iłe  stwarzenia...

—  Ow-z-em —  odpo-w iadu panienka. —  Te 
za p rętam i klatki. W \br. W et.

O e d y n e p a ta n ź o iL  xy„ 
u gilny (tutki)
W V P A B IA N E  z WŁÓKNAMI

TYTONlOWEMI

d H  f S I '
u r  p jz J ja ilu .  iM n ^ s n y  s rn jó L & <  tx k & & u o .
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0 oczach każde innego koloru, o szerści 
białoszarej -luf) bułanej —  są najbardziej 
poszukiwane.

MGhari jest lem w slosunku do wiel 
błąda j-ucznego, czem rasowy kon wierz 
chowry do konia pociągowego. Mehari 
targijslki. z kraju Tuagerów, odpowiada 
koniowi pełnej krwi. OI':cerowie z od­
działów saharj'cznych płacą -za dobrego 
meha-ri fargijsikie-go od 1000 do 1500 
franków. Zwierze: to j-est cenione choćby 
dlatego, -że w cliwi-Ii -spotkania ze swymi 
współbraćmi z pu-sfyni, iiiie krzyczy jak 
inne wielbłądy.
-‘iNieina nic hardziej przerażającego dla 

Europejczyka, który nie słyszał jeszcze 
nigdy krzyku wielbłądów, nad len 
wrzask przerywany chrapaniem i rzęże­
niem Zdale-ka przypomina to jednocześ 
nie ryk jelenia i lwa.

Tuaregowie, mistrze w  sztuce cichych
1 chytrych zasadzek, .postarali -się o od u 
czenie wiiefhłądów od tego krzyku, -któ­
ry* zdradza ich obectioiść wrogowi. Aby 
dać znać swym wierzchowcom że mają 
kl-ęczać luli wistawac, -używają dyskretne 
go- gwizdnięcia.

Ten głupi zwyczaj wrzasku wielbłą­
dziego przy spotkaniu z i-nnenii wielbią 
darni, pochodzi przypuszczalnie stąd że 
wielbłąd, tak jak koza lub owca, przy­

zwyczajony jest do życia w  .stadzie. Tern 
się iteż -daje wytłumaczyć niepokój wiel­
błąda. gdy się doń zbliża człowiiek. W i ­
dać zawsze w- mózgu jego tkw-i -podświa 
dome przeczucie, iże go- oddzielą od resz 
ty tow-arzyiszy. A  iprzyfem Arabowie nie- 
za wsze dobrze się z. nieoni Ol>chodzą. 
Przeciwnie, zalo. Tuaregowie otaczają 
swe wierzchowce wielką troskliwością. 
To łeż mehari roz-unde się 'ze swym pa 
nem i okazu je mu to-przez swe „milcze­
nie-'' w potrzebie i -nalyclnniasto-we posłu 
szeństwo.

Krok giętki i wdzięczny mehari nie 
jest wcale podobny* do ciężkiego i sieka 
nego chodu wielbłąda ju-cznego. Mehari 
najczęściej idizie .stępa, bardzo ileikko i 
el;i.dy*czni-e, może łeż iść itruchfem, kłn 
seni czy galopem. Najtępiej jest zdać się 
na jego własny instynkt, a przedewszyst 
kiem należy unikać trzymania się sztyw 
no na jogo grzbiecie. -Korpus meliarysty 
musi być zupełnie giętki i poddawać się 
wraz z grzbietem wierzchowca wszyst­
kim nierównościom iterenu. przez który 
przebiegają. Pozatem nie można opierać 
-się o drewniany, ol*ciągnięty iskńrą przed 
ni łąk „rabli" czyi siodła. Lęk ten. ist­
niejący- głównie dla celów dekoracyj 
nych, jest niesłychanm wątły, a reperac 
ja jego w- razie złamań.a —  bardzo kosz

towna. Trzeba rów nież o ile możność 
unikać pociągania jedyne) wodzy, przy­
twierdzonej za pomu>cą pierścienia do 
nozdrzy mechari. gdyż nos jest u niego 
częścią najbardziej czułą

Aby prowadzić wierzchowca i kiero 
wać go na prawo łub lewo, meharysta 
ze stopami -położonemi na szyi zwierzę­
cia, noso lub w miękkich skarpetkach, 
powinien tylko wykonać m ah  nacisk 
praw-ą lub lewą nogą. Galop wydłużony 
na grzbiecie mehari stanowi nieledwie 
wirtuozowstwo cyrkowe, jakie nabyć 
można tylko po bardzo długiej prakl vce.

Zwierzęta te. choć hardzo wytrzyma­
łe i odiważne, isą równocześnie delikatne. 
Po długiej i uciążliwej wyprawie, zda­
rzało się nieraz, że mehari padał nagle 
martwy u studni, nie zdradzając przed­
tem wcale oznak zmęczenia

Dziwny, tajemniczy koniec przyporm 
nają-cy w swej prostocie legendarną 
śmierć gońca z -Maratonu co padł u ce­
lu. spełniwszy swe posłannictwo

S— f.
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Po dzikich polach Wlleńsząyzny

Rozmowa z przemytnikiem
( i iaiiBca j»ań8tw& w wyobraz i l i  mej 
U l  i u/j,, '.się j a ko  o g ro m na  siła polem 

c );>lna. Na w i d o k  - łupów  g rani cznych
Podno-.zi; mimowoli oczy do climni szu
kajać w nich ipocząłku hyso niewidzialne
g o  mur i i ,  ‘k t ó r y  d z i e l i  n a r o d y .  J z a w - z e

d m l y k a  mnie  roz czarowani ie ‘ Kra iohra/
nigdzie me urywa Się magle i po tmniej
.ironie , u n,ch‘- niczeu, nie różni sie J  
naszego. v

Sl.a!1,cv J ‘Itwsokiej niema nawet 
W* którą przdkroczye nie wol

no, zna zq i zadko powlykane wiechy, po 
"  >|u z Ns ygladn do tyoti, które ludność

ki* , a 'Vl' k:l w 'Plnly przy chaiach i 
»̂ iira sfużij do gaszenia ognia na słoiuia
* /m ia,Lf<z< Wiechy te na granic, pow  
„j , 1 M.dsi (*ZJilni kopiści. A  Litwa juzy 
ich U| l011* 1 ‘Inityclicza-s oczami swo 

żników granicznych z pewnego 
• * a.enia, pali olując granicę w«Hnź
1 ptanej |u/ głęboko w ciągo wielu lal 

“aieżki. O s t a t n io  pr/\ l e j  sciei/fi* z a c z ę t o  

P 1 z i e n i e g d z i e  u s ta w ia ć  s łupy. . .

J^dinuk/.e widok strażnika litewskie 
P°' idącego powoli z. karabinom na ra- 
nueniu. nadaje jakiej* mnej barwy slr/e 
choim poó li u. 'ej wsi po .stroni i e Jifew- 
•'kie i innego wyrazu wieżyczkom kościel 
n>m w miasteczku po tamtej .stronie.
■ ak; dym;s le wszystkie roz por/ad ze-n i f i. 
doi,e (dyną z Kowna, zckitaty już pokryć 
krajohra, .po lam lej sl ronię powłoką ols 
Ci.M-i. .lakgdyliy —  bo Wo obywatel pd9 
sklej wsi pogranicznej rozwiewa n.oie 0 - 
baw j. ■'

Panie w tych clialacli co ;pan wi 
d/i i dalej w gfąil), mieszkają sami Pola 
ey. Dotychczas mówią między .sobą po 
polsku, choć grozi za to surowa kara.

—  A dzieci ich?
Znają  po l s k i ,  l ec z mus zą  c h o d z i ć  

d o  s z k ó l  l i t e w s k i c h  N i e k t ó r z y  z /a .noż  
i i i c j s/yc l i  g o s p o d a r z y  P o l a k ó w  p r ó b o w a  

k p r z e l i e m  t r z y m a ć  dla dz i eci ,  s w o i c h  
n a u c z y c i e l i  p r y w a t n y c h ,  coi ln ich p o  po i  
sku uczy l i .  Z a c z ę ł o  prze. ślai low a r  I , -ii 
g o s p o d a r z y .  N i i z j  «  :nio „ s z l a c h c i c a m i " .  
SzauJfel t o  rob i l i .  A  p o l e m  n a s t a p i L  are 
' zto 'wa 'nia.  Slyisznł p a n  o tam.. .

—  Tak.
Mam lam diłżo krewnych. Lliosl/ą 

nieraz przez ..zieloną prnnicę" do nuli
o d w i e d z i n y .

•nlerloiknlorem moim hył gospodaiz 
z pogranicaiaj wsi której na; trę przemil 
(ZĆ, ryga. „kulty i*a cztery nogi". Miał 
do nim względu,. zaufanie i mówił 0*1 
1*0/1110.

—  Siedzą tam m m  kr'  w ni na gruncie  
o j c o w s k im  i s łucha ją  wszystk ich  r o z k a ­
zó w  P i/cc io ż  z iemi  nie po r zu cą    L
c/egojjy żyli? Siedzą jak powrozem przy 
wiązani do iniejsea. 1 ipanby to zrobić

' 'ko niewiadomo, co u nich tam w ser 
co myślą i eo ieli boli.

^  Mgląda lo jak frazes, /rodzony pió 
■cni dziennikarza. A. jednak odtwarza on

1 v to. co myśli gospodarz polski 
j'.*1 lH>e,,anieznych, imający krew inch na 
j| Wie. Niedowianków odsyłam do tych

gospodarzy.
1

R O ZM O W A z  p k z i a i y t n i k i i a i .

Był piękny w ieczór, gdy ulokowałem  
Me na nocleg w stodole jednego z gospo 
darsąy innej julż wsi ipogranicznoj. W  po 
hlizu, Im w odległości jednego kilomil 
1/■ Przebiegała granica. Po tamtej slro 
'*ic stał 
trzyha piiękin stary las sosnowy. Pa-

. cm llla |(1[1 j f]0 ailnie zbłii.ył
SIO KPłllr* c  * »
bOf * "  n‘ " . '  "  ladowcy wieśniak w ro
^  IZ 1 ł,luzie y rozwichrzoną czupryną 

. n <]c ał podejrzanie, stanął przedcm- 
(l , "  '"Uległości dwiudi kroków i przyglą 

nn Mi; uważnie. Zap/tftł nagle:
/  W  i k ią  f
la k  z Wilna —  odpowiedziałem

m o k o jn ie .

A poco?
AlłuinaezN tem mu cel tswej podró 

'* ’ Aśłuęhał bez sprzeciwu.
^ aj papierosa.
Lathyni c i z p r z y je m n o ś c ią ,  lecz  

mam, bo nie palę.
~~ No to kup ipan tyloniu litewskiego, 

^ (irogo , policzę
Ot zywkście tytoniu nie kupiłem. Żresz

tą nu- widziałem go. Gospodarz nie miał 
przy sobie żadnej paczki.

po przeszło godzinnej osdro/ncj roz­
mowie. gospodarz usiadł na trawie obok, 
.spoji zat w  stroną lasu litewskiego i za 
pytał:

byt pan na Litwie.
—  Tak

J ja byłem Nieraz. Przez „zieloną 
granicę1

Inilertokiitor mój rozpoczął przędziw 
uą opowieść. Odpowiada! na moje p/l*  
nia chętnie i obszernie.

kiedyś chodził z przemytem. lecz tc 
raz tego zaniechał. Zna dobrze ws/.yMkie 
tajemnice przemytników Nic prosiłem 
go, by opowiadał do gazety. Rozmawia­
liśmy. Gospodarz miał chwile szczerości.

Powtórzę tę jego opowieść, która w 
znacznej części została sprawdzona prze

Polska komunikacja 
lotnicza

Polski samolot komu­
nikacyjny 10 cio osobowy 
Fokkei ponad wyżyną kra­
kowską.

ze mnie. jeżeli chodzi o pewne fakty, u 
osób innych —  w skróceniu

Przemytnictwo na pograniczu, polsko 
liilewskiem istnieje. Jest lo rzecz, sądzę, 
niewątpliwa. Przemytnictwo istnieje na 
każdej granicy 1 wydaje* mi się. że inter 
loku lor mój nic przesadził twierdząc, 
żc przemyt na granicy polsko - litewskiej 
istnieje w dużym Stopniu. Zobacz-, my 
niebawem dlaczego. Niema w teni żad­
nej winy własnych dzietnych kopistów-. 
Wydobywają z siebie wszystko, co mo 
gą. ' lcstely jednak możliwości niedosta 
Iccznej liczby osób są ograniczone.

tło Polski z Litwy przemycają —  kro 
wy. sól polską, tytoń sowiecki, rod/vnki 
—  w- ubiegłym zaś roku przemycano 
jabłka liltwiskie.

Krowy są na Li,wic tańsze o 20 do 30 
dolych na sztuce. Podobno ten Inwar 

przemycany jest masami. W „Kurjerze 
W ileńskim" ukazała się jiiedaw no kore 
spondencja .. powiatu na ten lemat.

Interlokutor mój twierdzi, że istnieją 
bandv prz< mylników. którzy pertrafiłi 
jednorazowo przemycać pezeszlo 100 
sztuk bydła. W konkretu m wypadsn  
pławdi je przez jezioro,. Po brzegach pu 
szczono po dwie 'sztuki dla zmylenia pa­
troli KOP-u a po środiku przerzucono 
sto sztuk. Dwie krowy wpadh w ręce 
pa i roln. a reszta powędrowała na rynki 
wileńskie.

Sól polska, cksporlow nim do Litwy 
przez Niemcy* udzie do nas w workach 
lilewskiili. Gospodarz opowiedział na 
len lomai ponoć autentyczną hisforję 

Do sklepu kolonjalnego na wsi przy 
<hod/i urz-ędnik akcyzy Szuka pry.emy 
tu Zbliża się do worka z solą, bierze 
szc/yplą i wajcha. Mówi:

—  Polska sól, Polską puchnie.
WLOT).

t Dokończenie art. na t ir .  6 -e j )

Bukareszt w przebudowie
Bukareszt. w lipen.

Klio w tych (in/ach zawita ilo ltnl.ai.-ztu  
pomyśli i.ap/wno, żc miasto znajduje się w 
przededniu zburzenia. Rość domów burzoiiyeh 
t lir.iwowznnszonyeii jest wprosi fanlais/yrzua. 
.\'ieina lak/ej ulicy na której nie wznosiłyby się 
i lisztowaniu, nie bieliły sęę śweżo otynkowane 
mury, lub nie .sterezaly resztki burzonyeli slu- 
ryrh diomów. Szal budowania, oka nul lo min 
sio: szalej:) nieliilekei, .sznleji) t. zw. knniieniez- 
n ie j.

G O liĄ ó Z k A  IsrnO W iLA .N A .

Cliarakler miasta zmienia się gwnłlownie. 
Itokaroszl składał się dolad przeważnie z nu - 
tjeh jedno lub dwuiodziniiyeh domów, /ylko 
oa )>lówn>eli ailerjaeii wziniisiiy się pałacowe 
sniaeliy lak prywatne, jak i rządowe .V '»T  
diuny które lu nazywają blokami, liezą ad 5 

1*-•;**'e Ale w tych nowyeli doniiuli ii.c wy 
naj nuje się mieszkali jakby się lut komu zda­
wało, ale kupuje się je na własność. Jerl lo 
więe tranzakeja zbliżona charakterem swym do 
ztittacj u nas ną, gruncie warszawskim, łódzkim  
i innych iniast tran/akcji kopna— sprzedaży 
mieszkania za t zw. odstępe. W /en sposób po- 
wslaje w Bukareszcie nowy rodzaj właściciel/ 
części doinów, t j. mieszkania. Dotyrdiezas każ­
dy inicszkan/ee Bukaresztu należący do klasy 
zamożniejszej, uważni za punk honoru posia 
danie własnego domu, kury zależnie od stopnia 
zamożności wła.ścieio'!a byt małym trzypokojo­
wym domkiein, lub też wieloiipartamenrowym  
pałaeem, 'willą na wzór zachodni.

Gwałtów na przebudowa stolicy Kumunji na­
daje je j teraz wygląd jakiegoś miasta prowizo­
rycznego. Sądząi po rozmachu z jakim prow a­
dzi się lii/aj budowę całych dzielnie, ir/eiia 
dojść do wniosku, iż Bukareszt jest miastem 
zuiiioźnem jeśli nie bogalem. Budownictwo mu 
si być dobrą forma Hukały kapi/ałów, skoro 
ruch budowlany rozwija się w Zuk szylik/em 
teotpifc. .\ajpi-awdciipodoliiiioj jesl nawę! lat, 
gdyż. ceny kupna nowych mieszkań są wf nie 
wysokie jak na tu/ejsze slosiiuki.

N A jn A ł-A S IA W S Z i: M IASSO W  f iU ltO fll
Bukaresz/ jest najliaJaśliw ,zem miastem w 

l.iuopie. <lo czego, poza normalnym s ł'1'icm 
rzeczy, przyczynia, się w dużym .stopniu i Wali 
budowlany. Temperamen/ południowców w yła­
dowuje się tu w związku z obyczajami j tra­
dycją handlu ulicznego w sposób uitrawrzaskli- 
w-y, nie mający rów nogo sobie na calem po­
lno niu. M  każde di dużem mieście, kto elice 
uciec isi liatnsów .cni Iruin, może znaleśe » iszę 
i spokój w dzielnieaeU na pcryteijaeli miastu 
Tutaj nie można nawet marzyć o rzemś pudob

nem. Nic mówiąc już o głośnikach, które ryczą
i wy ją przy olw ar/jrb oknach do późnej nocy, 
wyczyniają piekielne symfonje szoferzy lassó  
.vek i aut prywatnych. Sekundują ini w tem 
dzielnie .sprzedawcy ulliezaii, którzy wydzierają  
się wniebogłosy od 7 rano do jakiejś !l czy 10 
wieezór. W rzask i V fk  nieludzki handlarzy nie 
razi widocznie uszu tubylców, choć nieprzy 
zw-y czajonego może doprowadzić do a/ako sza­
lu. Handel uliczny jes/ tli instytucją tkwiącą 
miricnu i trwale w obyczajach bukareszteńskich, 
gdyż większuść pan domu załatwia zakupy ilie 
ruszając s/'ę z dom u i porozumiewając się przez 
okno z przekupniami i przekupkami. lagzu jrka 
ulicy zyskuje na tem, afe dla turysty wyslareza 
na jeden dzień; po kilku dniach s/a.je się /in-i- 
rą, przed k/órą niemu innego ra/unku, jak 
ue/eezka

l>SY 1 KO TY K 0 N (.l,I!T l.l.\ .
Ale na iem nie kończy się udręka cztow ek.i. 

spragnionego wzgltydnegn sp<ikoju w ciągu kilku 
godzin Zdaje się, iż liczba psów i kolow w 
Bukareszcie przewyższa ailm dorównywa Id'1'

bić mieszkańców stolicy. Dom. którego czworo­
nożną zalogc stauiąwi tuzin kotów i psów nie 
należy do wyjątków. Można, sobie la/wn w jo b  
razić co się, dzieje, gdy zapada wieczór, jakie 
niesamowite koncerty psie i kocie rozdzerają 
powietrze o zmroku.

Gdyby hałasy bukareszteńska można było 
|ir>ewurMśeiować jako artykuł eksportowy, 
stan dewiz w banku narodowym poprawiłby się 
■ nomen lutnie, podskoczyłby raptem o 100*/«.

Dotychczas bukareszteńczycy nie reagują na 
liala.s, nie odczuwali go może. Od pewnego jed­
nak czasu w prasie ukazują się skargi i żale 
na /a,ki stan rzeezy. Od czasu do czasu podej­
mowana jest akcja przeciw hałasom, ukazują się 
rozporządzenia, plakaty. Ale po kilku dnjaeli 
akcja przeciw hałasow ą, cichnie, a hałas się 
wzmaga. Znawcy .stosunków tutejszych twier­
dzą, żc nic da się nię zrobić, gdyż „fabrykanci 
0ala.su są przecież wyborcami, a w razie represji 
przeszliby natychmiasih do opozycji. W ibee 
/ego jest juk jest i nie pozostaje nie innego 
nad staranne wy watowanie uszu E. S.

„Dzień kunia" w Łowiczu

, ... , )vnre Z hodowli kani lypu półc iężk iego  o szlachetnej im p i w spaniał

k lawde 'H odow la koni d, czasu w ojny  * w ja ło w e j ^  z ło w n y c h  źródeł d o * ą d  
m ie i# -o w c o  rnlniclwu. Każdy pr fwie go .^ od orz jost zam iłow anym  liodow rą  koi 

To leż D zień  Kou in“ . »  ram ach k tórego odbyły  się zaw ody zii]ir/ęgów  gospodarskie 
c ieszy ! się w ie lk im i za interesowaniem . Na zd jęciu  —  zw ycięzca  2-ej i 3-ćj k )i»ku i 'm 

Szczypiński W a d y s ła w  7 Bukowa D olnego (pow . łow ick i).
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Rozmowa 
z przemytnikiem

(D okończen ie  arl. ze str. 5 -e j)

Wychodzi. !\';vtoJ>)iard przerażony gos 
podarz znbiera ,się do zmiany worka, 
sól bowiem pochodziła z przemyło. B\ 
ta >wpraw*ĆLzie polski}, ale znajdowała się 
jeszcze w worku z napisem litewskim.

Tytoń idzie w skrzyniach i paczkach. 
V} trzy gatunki. M ubiegłym roku w je 
sieni zaozęlc przemycać jabłka wozami.

—  Dużo idzie wszystkiego, proszę j)a 
na Duże zyski daj( ten szmugiel wsiom  
przy granicy po stronie litewskiej. Tam  
11 nich wszystko tanie. Cielak kosztuje 0 
złotych, a u nas dwanaście. Nie maja  
gdzie sprzedawać, są bardzo zadowole­
ni z przemytu. U nich rolnikom gorzej 
niż u nas. Zboże i b\ dło tańsze.

u l « iA M Z A (  JA PRZEM YTU.

—  Czy łatwo udaje .się s/.muigiel?
—  Gdyby nie władze litewskie nieby 

z tego nie było.
—  Władze litewskie?
—  A tak Przemytnik polski po przej 

śeiu granicy, inusl zameldować się na 
(yebmiast na strażnicy litewskiej. Obu
ssią/kown bo gdy pójdzie sam na wieś 
i będzie chciał co kupić, zosia ie odra- 
zu aresztowany. A na strażnicy pan ko 
mendami przyjmie go i poprowadzi lub 
każe odprowadzić do kupców łitew .kich. 
Nieraz pan komendant sam ma coś nie 
coś do sprzedania. Naprzykład rodzynki 
przywiezione z Kowna. Robi to zupełnie 
jawnie.

Przemytnik po stronie litewskiej ino] 
ze dostać wszystko. Wielu kupców lilewj 
skicti urządziło przy popareiu strażnic 
litewskich składy w stodołach wsi po­
granicznych. YVt okolicznych wsiach i 
miasteczkach odbywają się od cza .u do 
czasu targi, ma których rolną się zapasy 
dla przemytu. Wszystko to odbywa się 
zupełnie otwarcie, wszyscy wiedzą o 
przeznaczeniu towaru. W e  w-,i pogram 
rznej pi zemylnik w asyście sl rażnika nie 
jest jaż sensacją kryminalną Przeciw­
nie, jest pożądanym gościem, jak i jego 
zlotów ki.

Strażnik hit) komendant jest obecny 
podczas całego przebiegu tran/akcji i od 
prowadza potem przemytnika z towarem 
do granicy. I tu następuje punkt kiilml 
nncyjnj czynności straży litewskiej. Po  
maga przemytnikowi zmylić czujność pa 
troli kopistów. bada gdzie są te patrole 
I ułatwia swemu „kłijentowi“ przejście 
graniej z przemytem.

Kupiec litewski i wioś pograniczna 
sprzedaje przemytnikowi 7 Polski tylko 
za złote polskie. Interlokutor mój tw ier- 
dził, że za 100 zlotowy banknot polski, 
dają 10 litów gratyfikacji. Za lity na bit 
wde przemytnik nic nie dostanie. I nic 
ze soibą na bitwę przynieść nie może. 
Nawet Litra wódki polskiej, na ..oblanie" 
Iranzakc ji.

Do 1 itw , można przemjcac świece i 
maniulaikturę, kltóra jest tam bardzo dro 
gą, lecz proceder ten nie udaje się. Prze 
dewszystkiem żołnierze Korpusu Ochro 
ny Pogranicza nie przepuszczają do Lit 
wy przemytu. Przemyt do bitw\ ma 
w.cc do pokonania dwie lin je straży gra 
nieznyóh. a jest to prawie niewykonal 
ne. I dlatego przemyt do Litiwy prawie  
nie istnieje.

Gdyby litewska straż graniczna nie 
współdziałała z przemytnikami polski­
mi, nie byłoby przemy 111 i w polską stro 
nę. W L O i).

Prot by o ponowny 
przegląd poborowych
Celem  un ikn ięcia w cie lan ia  da szeregów  

osób niezdatnych do potnienia .służby w o jsk o ­
w e j M in is lerslw o Spraw W rw n . w porozum  t-niu 
/ M inisterstwem  Spraw  'W o jskow ych  w okól 
niku do w o jew od ów  w yjaśnia że prośby o p o ­
now ny przegląd  osób, k tóre  ju ż o trzym a ły  karty 
pow ołania , w inny być odsyłane do form aoyj 
w o jskow ych  wy m ienionych w file tach  powota 
nia. Ta kategorja  petentów pod lega superrew i 
z.i w  form acjach , ęl )  k tórych  zostata wcielona 
W  razie w yraźnego  kalectwa pon ow n y przegląd 
pow in ien  być p rzep row ad zon y  przez kom isję 
poborow ą rów n ież w  wypadku otrzym ania k a r­
ty pow ołan ia . (Pat.)

Ś W I Ę T O  
S A P E

Wczoraj llaon Saperów Wileńskich 
obchodził swe doroczne święto. Z racji 
zgonu s. ip. .Marszałka Piłsudskiego i żalo 
by; jaka okryła całą a run je. tegoroczne 
święto obchodzone było w Jkromneh  
riimadh wewmętr7uych.

Bnoln Saperów Wileńskich do htslorji 
naszego miasta wpisał się złotemi zgło­
skami. W  pamięci bowiem wszystkich 
wilnian tkwią jeszcze żywo tragiczne 
dla Wilna dni roku 1931-go, kiedy to 
miasto nawiedziła dawno nicnolow.Tua 
powódź. Wówczas lo Baon Saperów W i 
Jeńskich nieustannie —  dni i noce —  
walczył z rozszalałem żywiołem, niosąc 
pomoc zagrożonej ludności. Brawurze i 
niezmordowanej pracy saperów zawd/ię 
cza W1 lino, że powódź nic pociągnęła za 
sobą jeszcze tragiczniejszych następstw 
Nic leż dziwnego, żt- Wilno ceni i lido 
swoich saperów.

\Vjczoraj. we właściwym dniu >więla. 
o godz. Baon uformował się na dzic 
dzińcu 'koszarowym skąd z pocztami 
sztandarowymi wy maszerował do kościo 
hi garnizonowego, gdzie kapelan KOP. 
ks. major dr. Piotr Sledzii-wski odprawił 
za du.-,zę ś. p. Marszalka PiDudski-Ogo i 
poległych saperów uioczysle żałobne na 
boźeństwo i wygłosił piękne okoliczno.ś

3 B A O N U  
RU W
ciowi' kazanie. Kaznodzieja podkreślił 
wielką stratę, jaką poniosła annja i na 
ród polski z powodu zgonu Wielkiego 
Budowniczego Państwa Marszalka Pił­
sudskiego i wezwał saperów, aby lak 
jak w czasie walk o Niepodległość nie 
ustawali w ofiarnej pracy .pokojow ej. 
biorąc wzór ze zgasłego Wodza.

Na 'iiabożeńsl wie obecne były dclega 
e je wszvstki< h pułków i oddziałów gar 
nizonu wileńskiego oraz. delegacji szisre 
gil pułków zamiejscowych, korjms 0 I1 
cerski oraz przedstawiciele władz cywil 
iiyclt

Po nabożeństwie saper/ usiali się do 
kościoła św. Teresy, gdzie delegacja Ba 
01111 na czele z dowódcą majorem Czer­
neckim złożyła u kolumny z urną Serca 
Marszalka wspaniały wieniec i wiązanki 
kwiatów

O godz.. 1 na dziedzińcu koszarowym 
odbyła się uroczystość rozdania nagród 
i odznak sportowych oraz dyplomów z 
Ukończenia szkoły podoficerskiej; po- 
ezem odlbył się wspólny' obiad żołnierski.

Baon otrzymał szereg depesz gralubi 
cy jnych od dawnych tow ar/s s, ów broni 
oraz. dostojników yyojskoyy ycli 1 ty wil­
ii y eh.

ZNOWU WYPRAWA 
NA „KRESY1?

W e \vczo:i')ijs/rni \ 151 czvln iuv :

Osadnictwo na kresy z Zagleb/ą..

i OSNOWUiC. 24.7. iundii.s' pi /j sta
pil na Aronie Zazięb ia  Dąbrowskiego ilw organ/ 
zaeji akcji' osadniczej, w której wyniku pewną 
ilość bozrobohiych, znających */ę na gospodarce 
rolnej, iKsaitzonnby na I,, esach wschodnich. 
Z Zagłęb ia  Uąbenw ..kiego wyjeżdża w niedłu­
gim  czasie parlja Osadników- w liczbie ponad 
20 nodzin".

Były już poprzedn io próby w echowania osad 

ników z ziem  zachodnich Polski na dzik ie .K re­

sy", ale. jak  się okazato. nie m ial- one żadnych 

realnych podshiw i b v ly  hodaj-że spraw ką n e 
zupełnie wyraźną.

Nie znaiin  źród ła in form acji \IU.. lo  lei 

nie m ożem y osądzić czy istotnie Fundusz Prac 

p od ją ł się rea lizac ji lego n iefortunnego pom ysłu 

y. każdym  razie nktorow projektu nioź-em, za 

pewnie, że „bezrobotnych , znających się na go-s 

po(laroe.irolru>j'‘ m am y i tu poddoslalk iem . Osa 

d ze nie pew nej liczb\ In /.robotnych z innych 

lerenów autom atycznie pozliaw i p ruty ' jk ą  sa 

mą ilość ludności m ie jscow ej, a w ięc p ow ięk sz , 

lic/.he hezeobolnych u nas

tu torom  poinyshi polecam , gorąco lekturę 

slym iuj bajk i K ry low a  p. t. Iris/kin  kaftan". 

Można dostać w każdej księgarni rosyjsk ie j. Ku 

s/t uje niedużo. W każdym  razie znacznie mniej, 

niz bezcelowe prteewożenic hezn iholneeb  z -jedne 
go krańca Polski na drugi.

KURJER SPO R TO W Y
Walka o pihar Davisa

W . :  \  - . ■ y , :

-    ■ ” ~

[Vni.sUpit N ieiniue v. ('.ra-num (od p raw ej! i Am erykan in  \ 'ilm or Allits >11 (od lew e jf w walec
o jiiphar 4> :ivi«ł.

Kląska Niemiec z Ameryką 4:i
Między stre fow y m ecz o puhar l)av isa  Roze­

grany w W im b led on ie  pom iędzy N iem cam i a A- 
ineryką zakoń czy ł się sensacyjną klęską N ie ­
m iec w stosunku 1:4 T ak iego  wyniku niki n ie 
oczek iw a ł i w Nicimezeoh wynik  ten yy wolut 
bardzo iprzykre wrażenie.

D ecyzja  zapadta już w pieyy-szem środowem  
spotkaniu kiedy Allisson po hardza zacięte j 
yvalce pokonał Hcnkla 6:t 7:i> 11:9, N iem iec yy 
p ierw szym  secie był cien iem  sam ego siebie i 
seta odd a ł prayyie ) h'/ yvalki W  następnych 2 
setach 'w alczy ! yyprayydzie rozpaezliyyie o każdą 
piłkę dle nie udało mu się już w yrw ać zyy.cię- 
slyva z rąk Am erykanina.

Drugie spotkan ie nie m iato  "Wprayedzii zna­
c z e n ia  dla ostatecznego v.yniku m im o to pr/y 
n iosła drugą sensacji w  postaci k lęski dru 
g ie j rak iety  świata Cram-ma z 18-letn.m studen­
tem am erykańskim  Budge, Cramm byt yy-yrainie 

/przem ęczony i po łatwem  zwycięstyy-ie yv prvr 
ycszym secie oddał trzy następni', pr/yczem  
jedyn ie  w drugim  i trzecim  secie usiłow ał na- 
wyiązać yy-alkę z iprzeciw nikiem . Cyfroyyy y y n ik  
spotkania 0:ft, 9:7, 8.0, 0:2 d la Am erykanina.

Am eryka zntoiu ycygrała 4 1 Stosunek s.ąóyy 
yyyaiosi 12:7, a stosum-K gem ów  121:109 d!a A 
mery ki.

Mistrzostwo 10-boJu i zawody lekkoatletyczne
.Inlro o  godz 16 na P iórom on cie  rozpoczn ie 

się dzie.sięciobój lekkoatlidycz.nv o mistrzoslyyo 
okręgu yyileńskiego. Zakończenie 10-boju nastąpi 
yy niedzielę o godz. 9 rano. Partnerem  W ieczór 
ka będzie obiee.ująey zawodnik  AZS. (d em lla ,

W  ramach m istrzostw odbędą się ponadto za 
yy-ody propagandijyye Zgłoszenia za-wodnikóyv 
p rzy jm ow an e bedą na miejscu.

Przypom.naany, te  w pon iedzia łe l 29 na P ió  
rom oncie trenoyyać będą zayyodnicy yyyzaiaozeni 
lo sztafet reprezentaeyjn>xb Polsk i na T ró jm ecz 

Bałtycki W  poniedziaih-k rano przyjadą do W it 
na- Trojanoyyski, Tęs iorow ski, K oźliok i, Śliwa I, 
i liin iakow sk i. ITen ingi odbęilą się o 11 i o 17 
godz.

Mistrzostwa pływackie W>lna w Trokach
Zaw ody długodystansowe n mistrzostwo W i l ­

na odbędą .się yy 'Jhokaeli. yy n iedzie lę  dtn 28 
lipco łi. r. Długość trasy —  dla panów' —  f km. 
dla pań —  2 km. Zaw ody odbędą się na je z io ­
rze troek iem  U dzia ł brać inogą yyytącznie za- 
w odn icy {czk i) zgłoszeni yv P Z P  Zgłoszen ia naje 
ży  na p iśm ie  k icroyvać' do senretarjatn  W it. 
O P / P  na jpóźn ie j do soboty. Początek  zawodów  
— godiz. 12. Zayvodn icy(czk i\ pow inni się fon ii 
zaopatrzyć  w thisttiz Zayyody organ izu ją \V,il. 
O P Z P  oraz O kręgow y Ośrodek .W 'yclmwanhi 
F izyczn ego  yy W iln ie

T ego ż  dnia o godz 10 rano, z oka zji ukoń- 
ę/enia kursu dla instruktorów  ptyyyackich yy

Trokaeh , organ izu ją  O kręgow y Ośrodek W 1 
W iln o  i W it. O PZF  propagandowe zaw ody pły­
wackie z udziałem  zayyodników z W iln a . Pro- 
grnm zayyodów 100 i 200 stylem  d )yvo ’ nvni 

‘ i k lasycznym  oraz 100 m. nayyznal, i szta fety  
5XóO  (p ięć ra zy  po p ięćdziesiąt m .) dow olnym  
i 2X101) zm iennym  dla pań i panóyy Zgłoszen ia 
będą przyjmoyyyaiie na niiejaon przed zawod.uni.

Żayyodiiiicy i sędziow ie, udający się m  po- 
yyyższc im prezy, m ogą otrzym ać yy Okręgcyyym  
Ośrodku WiF w  W iln ie  (Ludw isarska fi yy godz 

, urzęiloyyycli (8— I#) zn iżk i na p rze jazd  anhttm- 
sem do T rok  i spayyrotemi. W yży w ien ie  i za ­
kw aterow an ie  zupełnie bezpłatne.

W IL N O  —  B IAŁYSTO K  —  W IL N O .
W/l. (ow . Cykl, i Motor., k LiMluy przy­

stąpiło już do w-/epiijeh przygotowali teeliu iez 
nyeh przed wielkim la  '/ u innliuy klow wn 
\\ iliuo— Biiiłyslok— W ih.o,

Baid udbedz/e się w niedziele, start i n ela 
niicśc/ć się bęihj na P iaru  Ka/eilrali:yin. M ar/ 
nastąpi o gm!,.. 4 łanu, na metę /awodnicy 
p rzy lu w  ać beda już kol t gadz. 18.

Kii Iiiamtiieeni ra.uu liędzie ms-e, I ilvósk/, 
firimn, V\ 11. Io w . l.yie., 1 -Nlotoeyk., w irekllllnn i
dorem  —  niee. Oorzuehoyy.ski.

\\ ra..ł/ie li ni ą u,p/ial za w,‘|1 IIo-y: Ogi.isl.i, 
KI1 W i W l i ;  i :\i. |><. .,elic/ilś zgłosiło sic 12 
z;ryyiidnikow. W HialynisLiku zawiązał się spe­
cjalny tenmrtet przyjęcia zawodników W l.nia- 
noin poinaga [ pi. /niudzinski —  kierów nil. 
Ośrodka WiF w ttlalynisó ku.

JANWS2 KOSOCUŃSKJ NIL M O/L  
STARTOW AĆ.

W e e/rt.iilek p,.wrócił do Warszawy > kura- 
r.(l .lanusz Kieiieniski. Stan lurgi .u lsirza o lnu 
pij.sklego nie przedstaw ia się pomyślnie, wobee 
czego Starł Iśusociiisk/i-gn yy tyiu sezonie jesl 
wą/pliwy. (Pa/ )

Cl W r . W W IL N IE .
O nłraLny Instytut W . F  zyyija już swoje na 

m ioty w  Brasłayyiu. Jutro zostanie o fic ja ln ie  za 
kończony obóz letni Instytutu.

Słuchacze C IW F ., jeden dzień m ają zabawić 
w W iln ie. W  n iedzielę zyyiedzać hęda zaliytki na 
szego miasta.

.IB l>AI O K “ PHZYSLAŁ DO D ZiljK O - 
W A N IE .

P iłkarze yyęgiercy z Budafoku. k tórzy gościli 
v W iln ie, gra jąc dyva mecze toyyarzyskie, nade­
słali na reire p. Katza, sędziego zawodów dyva 
listy z podziękoyyaniam i za gościnne i m iłe prz\ 
jęcia sportoyye yv W itne.

W ęg rzy  specja ln ie dzięku ją p. K atzow i za 
troskliyyą opielkę. Przystali jednocześnie jeden z 
imme.róyy dziennika sportoyyego, w s tórym  jest 
szezcgółoyyy opis meczów w ileńskich Prasa yvę 
gierska o  pitikairzach w ilcńskicli odzyw a się liai 
dzo pochlebnie.

Zwiazec PropagtiDdj Turystyki U  iloa 
i W i le ó s ia y z o y  inierwenjojt)

Wrczom j'szy artyku ł pod łytutem  T o  strasz 
ile zło koni.-eznie trzobą napraw ie olm d/i! zrn 

zniniate zaciekaw ien ie  O trzym a liśm y w ezera j 

szen-g le le lon irzn yeh  podziekoyyaii. że zaję my 

się lak ważną sprayyą, jak  unorm ow an ie r i  lin 

wodnego na naszych je j ioraeh  i rzekach

Doyyiadujciny się, że Biuro Zw Prop. ' nr. 

W iln a  i W ilcń szezyzn y  w yslosoyyat) w c / o r j  p i 

sin w da Starostwa Poyyiatosvego w Postawuch 

z . prośbą o interyyencję. Zw iązek  prosi, żaby 

w ładze  adm in istracyjne zabron ity w y je żd ża ' ka 

jakam i wszystkim , k tórzy  nie um ieją p ływ ać. 

T rzeba  w ię i będzie p rzeprow adzać egza- ny 

i w wdawać leg itym acje.

P rzedstaw ic ie l ZPTM  i W . dyr Krzem .eń 

był 'w czora j w- U rzędz ie  W o jew ód zk im  i ró w ­
nież re ferow a ł spraw ę licznych  w ypadków  ka 

jakow ych

Trzeba  w ięc przypuszczać że nareszcie  zo ­

stanie sprawa k a jak ow iczów  unorm owana
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Kurier Filmowy
V o i t  y  SiSan t  i a h»**Iśm r «

( P  r o d  alk c  ja  /ł/r. 5 )
Od -go  ju ż  czas,, pracuje w ir tk . , .h

H  “  ,,a^ y,P n'*W }u '  f i , n '  eez o , i !  ta „ r a  c a  zachowana bvła  w  n o irt» ł. ,ta łJ  ta P ra '
N # w r t  w  A m eryce  m ltt n i a j.gł^bszeJ .a jem n lcy.
«  i « *  e i tr f  . • "  n i wwvd*ia ł co lo  za film
M* " t1 ukroi i • '*ak,,n '***'«■ Chaplin, jak zwy
iw k irc o u a  ta,sn,e rJ ”  a ł PraC'  n,8ZOT!vl ,a , i* 

h- P °  P“ w nym  czasie znów

**angaa. ° <> iPj" “i z PÓ1 sł/>"  ,!-vełl
l o l o a  i *  Wego P w y ja c ic la , dok to ra  Hay- 

i • eskulap , „ k się p rze ją ł ta ro-
p M U n n t ‘ v . ZaPałwr w z ia l się d o  pracy, że  

mcii- p p a k t y k l^ a  1 'm yślnych  w yn ików  po- 
"Łowicie f L  ^  leLa 'sk ą  i p ośw ięc ić  się ca ł­

k a '' kobiecą zagra ła now a „pup il-
tU is p i  Ze * ftIla) C lu iplina —  Pa.ulctte God-
iłnui jj “ ifzym a l tym czasow y fytu ł ,.pqo-

p iątym  skolc i długom e- 
x ś »  . L m0ln Chaplina (pop rzedn ie: Brzdąc, 
isfaf ryp Zł° * a'  Cyrk  i św ia tła  w ie lk iego  m ia- 

” *,W n ie f ilm  jest jn ż ukończony. i p ow o li 
ijL. * niegu osłona ta jem nicy. W iad om e  ju ż 

*  Hm nosie będzie  ty tu ł „T łu m  . Jak i 
l ł _ ' **■ “ poprzedn ie Ł 'lm v Chaplina , T b im fc' 
^  **e ł .  metn n iem ym  T o  znaczy n iem ym  o h  

'  h ni< będzie zaw ie ra ł d ja lógów .
łp lin  — to  os tatni przy jaciel pogrzebane 

m e ^  , 7 ' ,H P ” !WI P ^ 1” 1 h«?  -w ie lk ieg o  n ie 
. P0 Ir,lo -n "  z dzienn ikarzam i C harlie  

ade zył, ż r  je że li publiczność nie zeeliee o- 
s  ■Me ego  film ów  i.iem ych  ze rw ie  z  ekranem

„Świt, cteień 1 noc 
Palestyny11

N iedaw no DowTÓcila z Pa lestyny ekspedycja  
film ow a  pod k irrow n ic liw em  pp. Bojm a i F Ge­
bert, I t i r a  w czas ie  kilkum iesśęezneeo <am 
poibrtu dokoi. da p o i  reżyserją p  Bojm a sze­
regu nader ciekaw ych  zd jęć  de, w k -lk ieg j d źw ir 
k ow ego  i.lm u reportażow ego ,p. 1. dziob
1 ik r - Pa lestyn y  .

I>rzes^ło 0 000 m e tiów
k i  ™  " "  fa -™ ^ 'd źw ię k o w e j W izyst

. co  JOS.I godne W Jzeniu w Palestyn ie

to, • ŵssę/ s r n,e wypad,v zdkcia i>or
Oddane jest gorączkow e tem po życia  wlUfcy, 

m ie j * , ,0*0  H ayu ego  żydow sk iego  , „ i s,s.,a 
św .ee.e -  l e i  \vivu  i\,r „ n m ię lo  r ó w n ią  
.zakładów uzytecznot-ci pahlk-tmej w  T e l A v e  ie 
fa b ryk  i zak ładów , szkół etc

7. ►brązowane jest ló w n ie ż  żv c 'e  na .licznych 
K olo i.jacli zyacw .skich, rozsianych  po ca>v.m 

-kradli. - 1

C iekawą zdobyczą ekspedycji jest ą f ito o -  
anie prac przy osuszaniu b iot w u ule \\ flrto 

nddmien, , ze orperalor ekspedycji , i'orhert, 

b ło ta c h "a 7 d k °  blnilC ,>l> Pa“  w inu larvc 'i,ych

ni Palesty i'Isk i'' Oryginalne ,pioś,n, stanów ,ą (to  m uzyczne f j hlłu ^

wan ^ d o t w d l  I *  Fu r« P " i « v k a  będą n ie fiim o- 
Tańce t. -i, ^  ^ ' y ^ł1' aln€ jem en i-k ie .
N ik aw ci „  •' ° n,a Stynny 7etSIPót baletiowy R iny
4 p U . f, i .  ■ 1 kon ipan jam encie oryginałnyct, 

O K . ! nUZVki j^ n en ick ie j. 
m « iU ż e a ;  1,1 ,>riłW nad art.vs l-vczi\m>

—  -oOo------

Aktorka polska zaangażowana 
do Hollywood

i wszystkie poprzednie jego dzielą, jest na 
wskros przesiąknięty pesymizmem ..niepotrzeb­
nego człowieka", bezdomnego włóczęgi, który 
wszęuzie szuka spokoju, nie mogąc go znaleźć.
■ Jiaplin jest biednym nobli(nikicm łabiyezaym  
walczącym ze zmeehanizowanem życiem. Znaj­
duje się w- wielkiej fabryce, wśród potężnych 
maszyn, których ogrom przj tlacza go i prze 
rąża N ie może sie pogodzić z teni. że on, czło­
wiek żywy. jednostka myśląca, jest przy nich 
niedostrzegalny, że gubi się między niemi. Za ­
czyna walczyć z maszynami, lecz wkrótce uz­
naje się za pokonanego, i ucieka Biegnie do  
gromady nawpólcbdartych, głodnych chłopców, 
tfrt świeżego powietrza, do słońca i przestrzeni. 
Pragnie spokoju i wolności,

Nowe dzieło Chaplina nta więc. jak widzimy 
dużo wspólnego ze słynnym filmem Rene Ciair‘a 
„Niech żyje wolność", Charlie zaś, —  śmieszny

'■lilinniTil—lli iiwf

mały człowieczek uparcie walczący z martwym  
światem maszyn jest współczesnym Don Kbrho- 
tem.

itealizaeju tego filmu pochłonęła masę cza­
su  j dużo pieniędzy. W ybudow ano ogromna fa ­
brykę, więzienie, i wielka kawiarnię

Charlie zarządził, aby do pracy zwerbow mo 
jaknajwiększą ilość bezrobotnych statystów —  
w  tym ws padku okazał się praw dziwym dobro  
czyńcą. Dziewięćset Iik*", pracowało na znrany 
po 6 godzin. W  Hollywood mówiono żartobliwie, 
że Chaplin zne.czn/e lepiej rozwiązuje kwestję 
bezrobocia, niż czyni to prezydent Kooscvelf. 
Ogólne kierownictwo filmem spoczywało, jak  
zv ■ kle, w rękach samego Chaplina, który jest 
nletylko aktorem, ale i reżyserem , scenarzystą. 
W  owym nowym  filmie wygląda on tak, jak  
zwykle — ten sam meloni-k, te same buły. la ­
seczka i wąsiki.

CaraUi Lombard, Bing Crosby i Clauaetfe Colbert, 
trz;v popularne gwiazdy amerykańskie
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byinlpatyeziną tę tró jk ę  zobaczym y wkrótce w iniślępiująćych film ach : Claudotte Colbert w  
film ie  ,.Świat p ry  w a ln y ", Carolę Lom bn .d  w  M łodej ro zw ódce", ą Binga Groshy w dwóch 

film ach  „W ie lk a  księżna i ch łop iec  hotelowy"  oraz „M ississ.p i",

ud kaiH żkwUMTUttW i

KF.ONIKA FILMOWAł
—  Po nakręcenia filmu „W ypraw y  krzyżowe"v

C.ecil dc M ilie p rzystępu je  odrazu do p rac nad 
swym  nerwy,n film em  hi.slnryrznym p. t. „Sazn- 
snn. i i fa iila " . Ol^saJa tego now ego  obrazu n ie  
jest jeszcze  ustalona.

—  Czeska wytwórnia Elektro!'Um która za 
pow iedzia ła  ti now ych  film ów  na przyszły  se­
zon, wykoik-zyia już trzy  z nich. Są ło : „.ledena. 
sic p rzykazan ie ". K ró l u iic y " z K arlem  ‘■las- 
lerem  i ..Bezdzietna".

—  S. M. KiiLstein będzie  po d łuższej p rze rw ie  
reżyiserować w M oskw ie n ow y film  sow ieck i, 
pod iu g jed n e j z pow ieśc i Turgien iew a.

—  rtuth Slenezyńska, ośm ioletn ia p ianistka, 
córka skrzypka |x>lskiego Józe fa  Ślcnczyńskie- 
go, zade l)m tiije  w fiirm e Param ounlu , Big Tiro- 
adcaist 193Ó". M łodziutka a.rlyslka wykona 3 
etiudy Chopina. Jest lo  druga P o lk a , k tóra p ra­
cuje w Paramoun-cie. P ró c z  n iej występuią os­
po w yższe j w\ tw órn i Łyda  Koberti, u rodzona w  
W arszaw ie , oraz znany reżyser M arion  Gj.-rng, 
rów n ież Polak, k tó ry  nazywa się naprawdę 
M arjan H eryn g

—  W ytw ó rn ia  U FA  w Berlin ie zaangażowała 
Anny Ondra do g łów n ej ro li w wesołe j konted ji 
p t. M iody brab ia". Parlnerem  je j ma być 
Vk-lor de  Kowa.

—  W A n g lji zam ierza ją  rozpocząć na szeroką 
skalę p rodu kc ję  tilm ów  ko lorow ych  -według a 
mery kańskiego sposobu Tcchn ico lor. N ak roym e 
przedcwszyst.kiem będą film y  w kolorach  n a ­
turalnych o charakterze kształcącym . A te lie r 
i laboratorja  powstaną w pobliżu Londynu, pra 
w dopodobn ie w  E lstrec.

—  W  Btukseii zdjęty został z  ekranu '■ skon 
fiskow an y film , n ied ozw o lon y  d la  m łodz ieży , 
k tóry  b y ł w yśw ietlan y jednocześn ie w dwóch 
najw iększych  kinach. Kon fiskata nastąpiła na- 
skutek obecności na sali m łodzieży . D yrekcja  
k ina i w yna jm u jący  obraz zasia li p oc ią gn ięć  
do odpow iedzia lności. Gdyby tak i u nas,

—  t\ Bom baju cenzura zabron iła  w yśw ie t­
lania film u  p. I, „Ż yc ie  p ryw a tn e  H enryka  VŁH
a to spoworfu -ducha" film u m ogącego p od : 
w ażyć uczucia narodu in dy jsk iego  d o  p an u ją­
cego domu

—  Barbara Stanwyck jedna z n a jb ard zie j 
u talentowanych ak torek  am ervkań »k ich . p od p i­
sała kontrakt z wytw  órn ią Param onnt. Ba "bat a 
stanwyc-k ukaże się w  film ie, osnutym  na tle  
sztuk1 M olnara p. t. ..Cukiere.nka".

—  w  BL-uzylji o a n  iązała się spółka posia­
dająca 40 k inoteatrów  z k tó rych  5 n a jw ięk  
szych w  R io  de  Janeiro. Spółka ta jest k on tro ­
lowana p rze z  T -w o  „In te rn a tion a l F ilm ", k tóre  
eksp loatu je film y  Pa lhe Nathan w  B ra zy iji. 
W  ten sposób film  francuski u torow ał s >bie 
la lw y  dostęp ‘do Tynku b razy lijsk iego .

P L O T F C ^ i ł f  ,Z M O Ł L n r O O O

Aktorka «iedenska  Grela iNe-kler, z poohod:,c,ia 
O lk a  została zaangażow laoa do  H o llyw ood .

Statku n aktorka polbko-w iedeńska na
statku  „M anhaltan  w  d rodze  do  Am eryk i.

Jedno z pi6m film ow yc li w  H o llyw ood  o g ło ­
s iło  wśród gw iazd  film ow ych  ank ietę: „D laczego  
kocham y H il le w o o d "?  Oto jak  w yglądają  pierw­
sze  nadesłano odpow iedzi

„D la tego, że gdy wasz m ałżonek n iechcący 
ro z le je  na obrus podczas śniadania ja ja  na 
m iękko, m ożecie odejść od n iego i żądać na.ych 
m iast ro zw od u !'1.

lilonną Barrie.
ąTMalego. i e  m ożecie  nastaw ić wasz patelon  

IPo ro-®l godzin ie  w ioczór, a sąsiad wasz m oże 
grać bezkarn ie  na swoim  saxo fon ie  o 2-ej w 
n ocy". Kosem ary Ames.

. D latego, że kob ie ty  ub ierają się tu zupełnie 
tak, jak  m ężczyźn i. Gdy je  spotykacie, n ie w ie ­
cie dokładnie, czy  należy im się ukłonić, czy też 
zao fia row ać  cyga ro " James iiunn.

. D latego, że kob iety  w yb iera jąc  się na w y ­
cieczko, nakhukiją wszystko,>,k.co m ają na jlep ­
szego, podczas gdy m ężczyźn i w yg ląd a ją  tak, 
jak  gdyby za jm ow a li się w łaśnie grim townem  
oczyszczen iem  swego sam ochodu "

G eor «c  Brrait.
„D la tego, że gdy kupuję w- jatce udziec ba­

rani, rzeźnik. zapew uia mnie, że drugi został 
<uipion\ dop iero co przez Gretę Cjarbo".

Janc Darwefl.
*

Scep lycy zaczynają  wątpić w  osław ioną spo ­
strzegaw czość Lecila  B, Dc M illa, k lóry  sw )|em 
„soko łem  ok iem 1 dostrzega, jak m ów ią , każdy 
n a jd robn ie jszy  błąd.

Pew nego  dnia, podczas nakręcania fiinru 
„W v p ra w y  k rzy żo w e “;jJde M ille zna jdow a i się 
na w ysok iem  rusztorwaniu, d yrygu jąc  zd ję iia im  
paruset .statystów. Nagle w ie lk im  głosem  za żą - ',  
dał natychm iastow ego po j-aw-ienia ś‘ię .Nella Man 
lny a, gtównog-o fry z je ra  i perukarza, za tru dn io ­
n ego  p rzy  produkcji tego film u Gdy ten o-s dni 
z ja w ił się, De M ille w skazał mu jednego  ze 
statystów, zna jdu jącego  isię w dość odległem  
m iejscu sceny:

—  T o  na jgorsza  peruka, jaką zdaTzytn **: się 
w idzie* od czasu, gdy po raz p ierw szy  p rze­
k rocz* łem  p róg  wy tw ór.ii. Musi pan starać się 
w p rzyszłośc i o  Japszy gatunek, n iech pan na­
tychm iast tem u zaradzi,

F ryzjeT  jaośpieszył natychm iast, by zbbska

p rzy jrzeć  się te j w zn ieca jące j oburzen ie fry zu ­
rze, .chwycił za nią —  ale  n ic się n ie stałe.

—  Bardzo m i p rzyk ro  panie De M ille —
zaw oła ł z o d d a li a le  to są jego  własne włosy.

*

Jedna z  nielicz-nycn „w y ro c z n i"  H o llyw oodu  
(S to lica  film u  jest chyba jednym  z najbard zie j 
zabobonnych  zakątków  ziem i 1, przepow ied1 Lała. 
co  się s ian ie  w nadchodzącym  roku z szeregiem  
gw fazd film o w ych -

G fc fa  G arno będzie  musiała zw a lczyć  n ie ­
bezp ieczeństw o groźn e j anem ji

Joseph Schenck —- ożen i się... a>e n:e z 
M erle  Oberon

l.upe \ alez i Johnny WcissmiBlŁr —  ro z­
w iodą się, tym razem  defin ityw n ie , poczem Og­
nista M eksykcnka za w rze  jeszcze  dwa m ałżeń­
stwa, i tu w y ją tk o w o  uieoczekiwa.ne i __  erygi
nalne.

Joan Crawford —  będzie  i nadal -bierala 
laury. i f :limy je j c ieszyć się* ],ęda nowodze- 
uicm. Lecz musi w ięce j dbać „  s w o j e  zdrow ie 
M bow iwn zbyt d ttżo  uwagi pośw ięca innym, 
nie dbając w ca le  o siebie.

Douglas Fairbanks —  znów w yp łyn ie  na po 
w ieirzchnię i będzie  gra ł w- licznych- filmach.

Jest jeszcze dotąd zakochany w  zlo tow i osej 
M ary P^ckiord

*
A teraz —  Adka s łów  o sprawach m aIry- 

m onjal.uych i sercow ych  m ieszkańców HcIJy- 
woodu.

/łe ję zyk i zapew n ia ją , że idealne dotychczas 
m a łżciis lw o —  John Bari un o rr  —  D olores Co- 
s te llo , w tóre trwa ju ż od 6 lat — ma s 'ę  r o ­
zejść. Ile  jest w tern prawdy- —  n iew iadom o. 
D olores  Gastello, św ietna ongiś gw iazda  tumu 
n iem ego, porzuciła jak  w iadom o film , by oddać 
się ca łkow ic ie  w ychow an iu  swego synka.

R osiła  Moreno poślub iła Meryille Shaurefa. 
a Mary Astor rozw lodta się, p ozostaw ia jąc  sy na 
na w ychow aniu  o jca .

Zanotow ać dają się następujące flir ty  w  
H o llyw ood :

is m e t Ga,ynor z p latynow ym  am antem  —  
Gene Reymondem, Francis I.ederer z słynną ak­
torką —  Anitą Loos, Fr8ncis Drakc —  Henry 
Wilcoxone. Go się zaś tyczy pogłosek o zatnąż- 
pójścm  m łodziu tk ie j gwiazdy- —  Madge f  m us. 
to gw iazda tw ierdzi, że  są one w  rupełnoścj 
gołosłoiwne, i w yw odzą  się z tego, że Madge 
b ierze  obecnie p iln ie  lekcje lioksu

Tragiczny 'gon dwóch operatorów filmowych
1‘ raca operatorów filmowych jest bardzo 

Ciężka i odpowiedzialna. PuMicziiość kin iwa, 
oglądająca zdjęcia aktualności;, nic zdaje sobie 
ezęs/po sprawy z lego, ile wysiłku i trudu kosz­
towało dokonanie tych zdjęć. To, co irwa na 
ekran,e zaledwie kilka minut, przypłacili n ie­
raz operatorzy- swojem zdrowiem, a nawet ży­
ciem. Ostatnio nadeszła wiadomość o iraglczn i 
śmierci dw'óch operatorów- I- oxa. miano*, icic 
Arnolda Alexandra i Lewisa faippaiia. * >baj 

.zginęli podczas pełnienia swych obowiązków  
biorąc udział w' manew-rach lotniczych w Kali­
forn jt.

Przed paru laty obaj powrócili ze wschodu 
gdzie przez kilka lat Jokonywal niezwykle D 
mot jonujących zdjęć. Miedzy inmm dokónali 
lotu długości 4 tys. kin. nad rzeką Jang Ise. 
nakręcali fragmenty bombardowania Szanghaju

przez eskadrę japońską oraz towarzyszyli arm ­
ii generała Gzungi Kai Szeka w- je j dz.iąfLIliach 
wojennych Po koronacji cesarza Mandżnkuo 
udali się na wyspy Filipińskie i dokonali lu n  
pierwszych zdjęć powietrznych, oddających w  
pełni piękno tych wysp. Zaproszeni do współ 
pracy i  wojskowem lotnictwem amerykańskiem  
brali udział w szeregu ryzykownych lotów, Le ­
wis Tappen przez pewien czas współpracował 
x największymi dziennikami amerykańskimi, f 
brał m. in. udział w wyprawie małżonków John­
sonów w głąb puszczy afrykańskiej.

Los oszczędzi! obu operatorów podczas naj­
bardziej ryzykowny cli lotów i niebezpiecznych 
podróży. Zginęli o ba j podczas katastrofy sim o -  
lotu bombowego kiedy trdawa i się na zdjeem 
m anewrów
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W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e
l\ l i t r w a j z y s k c a n e  m o ż l m o s ^  i

o « f i r / e n i a  g o s f io t f a r s ^ n /  r o ln y c h
Rofeik przeiży-wa ciężkie czasy, (leny 

jego prociu/kłów spadły katastrofalnie. 
Ale i pozatem ciąży na nim zmora: dhi 
gi... Jak wygospodarować przy niskich 
cenach zbóż i artykułów hodowlanych 
tyłe, by starczyło i na wyżycie i na ob­
sługę długu?

Zagadnienie to zostało załatwione 
jeszcze w r. 1934 w formie czterech de­
kretów Prezydenta Rzplitej t. zw. „de­
kretów o d d lulż en i < i wyc ti '\

•Jednak praktyka wykazuje, że korzy­
stanie z tych dekretów jeszcze nie do­
tarło do na (dalszych środowisk wieśnia­
czych, jeszcze nie objęło tych wszyst­
kich, którzy mogliby skorzystać z do­
brodziejstwa zarządzeń, mających na ce 
tu umniejszenie ciężaru zadłużenia.

Trzeha w lęc uświadomić wieśniaka w 
tym wzglądzie.

Bo nie należy sądzić, że to oddłużenie 
dokonać się może automatycznie, bez 
starań ze strony zadłużonego rolnika. I 
ovszem, są pewne długi rolnicze w Pań­
stw owym Banku Rolnym, które zostają 
zmniejszone bez starań dłużnika. Nip. tej"’- 
które pochodzą z parcelacji. Ale poza- 

Jem jest szereg długów, o których zumiej 
szenie, wzgl. o ullgi musi się rolni*, sam 
postarać.

A więc:
1) jeżeli rolnik zaciągną! pożyczkę 

w obligacjach meljoraeyjnyeh Państw. 
Ranku Rolnego, a urządzenia meliora­
cyjne działają źle, to powinien zwrocie 
się do Państwoweigo Banku z prośbą o 
przystanie komisji która ustali, ezy na 
leży przyznać dalsze ulgi, ponad udzie­
lane przez Państw. Bank Rolny bez 
żadnych starań;

2) jeżeli rolnik winien jest osobie pry 
walnej resztę należności ża ziemię, ku­
pioną w czasie od 1 stycznia 1926 roku 
do 1 .lipęa 1932 roku, to powinien zwró 
cić się do Powiatowego Urzędu Rozjem­
czego z prośbą o zmniejszenie jego 
długu;

3) jeżeli rolnik m a  dług z powodu  
działów rodzinnych lub spadku, powsta­
ły w C zasie  .od 1 .stycznia 1926 roku do 
1 lipca 193t2 r., to również powinien 
zwrócić się do Powiatowego' Urzędu
R o z j e m c z e g o  z prośbą o zmniejszenie

u;
4) jeżeli rolnik ma dług krótkotermi­

nowy, w wekslach, lub jako niciliiphi 
eona reszta za wzięte tow ary, albo t. p., 
a wierzycielem jest Państwo wry Bank 
Rolny, bank prywatny, spółdzelnia lub 
podobne instytucje to trzeba się zw rócić 
do swego wierzyciela z pro-Uą o zawar­
cie układu 4 onwensyjnego na Bank 
Akceplacy jny. Na zasadzie takiego u kia

du rolnik będzie miat rozłożony swój 
dług na rfcty na 14 lat, przy oiprocenło 
waniu ^l.^/o rocznie.

Gdyby .listy tucja wierzyciełska odma 
wiała układu, trzeba natychmiast zło­
żyć podanie do Powiatowego Urzędu 
Rozjemczego, żeby- wstrzymać egze­
kucję.

5) Jeżeli rolnik ma dług krótkotermi­
nowy u kupca, kapitalisty, udzielające­
go pożyczek na procent i t p.. to należy 
zawiadomić wierzyciela, że spłata długu 
dokonana będzie na raty, w  ciągu 14 
lat, w 28 równych ratach, płatnych 1-go 
kwietnia i 1 października każdego roku 
przyczeui do każdej rafy dodany będzie 
procent, w wysokości 3%  rocznie. Jeżeli 
po ustaleniu tych rai dłużnik będzie 
mógł spłacać j\ przedterminowo, w w y  
sokoiści conajmnicłj jednej półrocznej ra­
ty, to każde wpłacone wierzycielowi

109 zł. będzie liczone za 150 zł. długu.

Oto w ogóilnyeh zarysach te wielkie 
możliwości, stojące do dyspozycji za­
dłużonego rolnika -—  niestety możli­
wości powiclekroć niewyzyskane z po ­
wodu bralku uświadomienia i nieporad­
ności.

Trzeba więc, aby do każdego zadłużo­
nego wieśniaka doitarła wieść o ulgach, 
o jakie może się wysłarać.

Kto winien go w tej mierze uświado­
mić? Każdy wójt i sołtys, każdy nauczy­
ciel wiejski. Trzeba rolnika przekonać, 
że o pomoc imrormacje ma się z calem 
zaufaniem zwrócić bezpośrednio do Po­
wiatowych Urzędów Rozjemczych lub 
Biur Finan.sowu-Rolnych. Tam mu już 
wskażą, co ma robić, aby uwolnić się od 
zmory długu, a postarać się o te ulgi, 
które mu się z prawa należą. F.

Giełda zbożowo -towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z dnia 25 lipca m s  r.
^ * * 7  u  to w «r  średniej handlow ej ja k o ic ł,  p a - 
rytet W iln o , z iem io p ło d y  —  w ładunkach wn« 
f o n o w T c h ,  m ą ia  i u lręby —  w mniejaz. iłoac- 
•? z ło tych  za 1 ( 1 0 0  k « );  len  —  za !OOC klg.
Ż y t o  1 atandart 700 g/l 11.50 1 1 . 7 5

1- - 670 . ]0.75 11.—
P i le n ie .  . .  /4 j  , I J  _  5 7 3 5

11 • 720 „ 16— 16.25
jęczmień I . 655 . (kaaz.) —  —

. 1| - oz5 . . _  _
O w  1 e a 1 „  4°u . M .—  I -* 5
„  ", 11 ■ 470 , 13.—  2 1 .51
-•tyka 630 __ __

11 M O  .. —  _
Łubin m eb ie tk i __

Vląk» pazenna gatunek I— C
li—E

. . .  .  II—G
01—A 
III—B

.  sytm a ao  55%
. do 65%
.  a itkowa

29.—  29.50 
25.50 25 75 
21 25 21.50 
19.—  19.50
13.—  13.50 
; ?.— 2’.50 
19—  19.25
14.— i 4 50 

ra sow a  14 _  14.5C
do 82%  (typ  wojak.; 16,—  16.50

Morze —  to płuca narodu

Kredyty dla WileAszczyzny
na zaliczkowanie zboża dia drobnych rolników 

i pod rejestrowy zastaw płodów rolnych
Z A L K  Z K O W A N I E  Z B O Ż A  D L A  D R O B ­

N E G O  R O L N I C T W A .

Państw ow y 'Bfi.nk R olny O ddział w W n i e  
w zorem  lal ubiegłych, urucham ia k redyty dla 
drobnego ro ln ictw a na za liczkow an ie  zboża, 
celem zaajK ilrzenia ro ln ików  w spodki go iów - 
kawe na pok ryc ie  zobow iązań  zapadających  ua- 
tyctumiast no żniwncli.

K redyty btjdą udzielane przez Państw ow y 
liaailk ,Roln> za pośredn ictw em  lokalnych  insty- 
tucyj k redytow ych , m ianow icie?  Koim iniili<y*'li 
Kas Oszczędności, Gminnych Kas P iżyczkow n- 
Oszczjjd no.ści ii wy cli oraz lSuuków Ludowych

Wysokość kredy/it dla. p 11,szczególnego ro l­
nika me może przekraczać 21. 2.000, pr/.yezem 
jako norn ir wysokości za liozk i udzie lanej rot 
aikow i, usiała się od 100 kg. żyta i owsa z!. 7 
jęczmienia *!. 8, pszenicy zl. 10.

Kredyt zaliczkowy w roku bkżijcym ro '*ze - 
rzony zoo la je  na snmii; lniane di» wysokości 
J>1. 20 z,; 100 kg. oraz gryki i strączkowych do 
50•/• ceny rynkowej.

Wysokość oprt cciilnwania kredytu, opłaco­
nego przez Holnikii— pożj '■zkebierci", wróż z
wszelki hurt kOvzlanii, nie może przekraczać 0"/b 
w .stosunku roczn .m . Z w ym ien ionych  3 %  iin- 
styhuftja pośrednicząca będzie pf lir Sil Pań stw o­
wemu Rankow i Rolnem u 1 /4l'/o, na sw ajo  fzC.cz 
będzie m ogła zalrzy.mać około  2“/o, z<uś około  
S/4°/« zu ży je  ona na oipłacenie kosztów w -kSIi, 
składanych je j p rzez .rolnika i kosztów  WCkri*, 
składanych przez mą do  Pań stw ow ego  Ranku 
Rolnego.

Ostateczny term in zwuotu kredytu nic może 
p rzekraczać <tn. ,10.V I r. K redyty, udzielone 
w olkreśic lip iec  —  październ ik , w inny byc sjila 
cone do dn. 31.V r. w sześciu ratach 111 ie-
s iecznyrh, poczyna jąc od grudnia r, ,b. W y s o ­

kość pierwszych czterećh rat ustala się po 20*/*
p iąte j —  ló»/o i szóstej —  t(P/o sumy p rzyzn a ­
nego kredytu.

Nu zabezpieczenie kredytu ro ln ik  składać 
będzie instytucji p ośredn iczące j: l )  weksel bez 
terminu płatności z dek laracją , upow ażnia iącą 
do 'wypełnn nia weksla datą płatności oraz 2) 
di 1, larację-zotiow iązan ie, składaną w fo rm ie  .po­
dania o kredyt s lw ierdzo jącą, że ro ln ik  po­
życzkę zaciąga, ja k o  za liczkę na poezel w ypro- 
d iiaow anega z.lnrża, W eks le  oraz d ek la rac je  po­
zostawać tjędą w portfelu  instytucji do dy.epo-
zyc ji Państw ow ego  Ranku Rolnego, natom iast 
instytucja .składać będzie  do .Banku w i kisle 
własne.

K R E D Y T  P O I )  R E J E S T R O W Y  

Z A S T A W  P Ł O D Ó W  R O L N Y C H .

Państw ow y Ban-k R o ln y  O ddział w W iln ie, 
wzorem  lat ubiegłych, urucham ia kredyt pod 
rcj'eatro\vj zastaw p łodów  -rolnych.

Pożyczk i będą udzielane -osobom fizyczn ym  
i praw nym , p row adzącym  gospodarstwa rolne, 
poci zastaw  p łodów  rolnych.

Dzierżawcom i użytkownikom pożyczk i bę­
dą udzielane tylko Za. zgodą właściciela nreru- 
(■lionwiści, w yrażoną na pi .mie w form ie  . ktu.

1‘ożyczki będą udzielnne pod zastaw płodów 
rolnych ubezpieczonych ua pełną sumę war 
tości i na termin o jeden miesiąc dłuższy od 
terminu zastawu, a m ianow icie : zt ta pszenicy, 
jęczm ien ia  i owsa —  zarów no w snopie, jak 
1 «  zaurnie, zaś gryki, grochu, peluszki, tubmu, 
1'UiSoli, rzepaku rzepiku, lnu i ketnopi —  w y  
łączn ie W ziarn ie.

W ysokość pożyczki ustala się ilorazie na 
OIR/t wartości zboża, o młóconego i .r»0“/« zboża 
nieomlóeonego, &0°/o wartaści w ziarn ie gryki.

grochu, peluiszki, tuibinu, faso li li 50f/o w artości 
rzepaku, rzep-ku 'nu i konopi w -g cen noto-. 
wanych przez W ileń ską  Gietde Z 'bożow o-Tow a- 
rową. znm iejszonycli -j ko,szły p rzew ozu  z m ie i 
sca zastawu do W iln a .

O procen tow anie pożyczek , ndzielanech  do 
keńca li ,/ojiail . r. b „ u s lr fo „c  zo s fa je  m 3*l i  
w stosunku rocznym  tącznic z kosztam i sza- 
citnkiu, zai ejestrow an ia  um ow y, 'pośw iadczenia 
podpisu i kosztów b lankietów  wekslowycn

V zy  ubieganiu s ię  o  ~red.vt w in iek  rk tn ii 
przekazać Państwowem u Bankow i RoJnemn z» 
liezkę na koszTy szticunku w wysokości '/29/» 
proszonej nuny pożyczk i. Zaik-zka ta w vy- 
• adku dojścia pożyczk i do  skutku zostanie za­
liczona na poczet procentów  w  wypadku  _uś 
n iedojścia do- skutku, już po, dokonaniu szacun­
ku —  zw ro tow i nie podlega. Koszty b tankietów  
wekslowyc.il, -a re jes frow an ia  utnowy i pośw iad  
ozenia podpisu muszą być rów n ież za licz !;ow o  
pon iesione przez Państwowy Bank R olny na 
poczet p rocen tów . IV len sposób ogólne koszty 
jiożyczw i >od z.‘i.-staw -ptodiiw rolnych  w- mosą 
jedyn ie 5Vo w stosunku rocznym  plus k iiz ty  
ubezpieczen ia.

liiiiimum pożyezk ! ustala, s ię  na 2 001 zŁ 
Spłata pożyczek  odbyw ać się będzie  w ratarh 
Baty kredytu  n ie liędą proton,^o vane.
Z sum uidzie ianyeh pożyczek  będą p o t 'a  ranę 

tytko uiesjiiacnne raty kredytu re jestro  wi go 
1934/35 j\, żadne inne p jtrąeen ia nit będą d o ­
konyw am .

'W szclk ie inne szczegóły, dotyczące zastawu, 
są zaw arte  w um owie w opruwic -zastawu T. Jni 
czego. t)oda‘k>.wyeli iu loem aiyj mi/icla na żą­
danie Państwowy ltank FWilrij.

Rad/owa fala  —  wszystkich zespala

Halina K o ro lcó w n a

PO R T A N T  LA  P L A Q U E  N A T IO N A L E  
W . —  19484 (P I).

Rodzice nie żyjtj. Z nimi mieszka je­
dynie jego babka. Owdowiała w wieku 
Jat dwadzieścia jeden. Dziś ma podobno 
siedemdziesiąt pięć. Przykład rozpaczli­
wego „w tndow mana|ge“, Pardach i 
wszellkiego rodzaju przedhistorycznych 
zacofań, kweistji, kllórym w danej drwili 
rniode Indje pośw ięca najwięct-j gada­
nia. Podobno bardzo trudno walczyć ze 
darem i zwyczaiainii i tradycją kast. To 
też 0 0  dziś dnia istnieje ten miły zwy­
czaj. że zaręczają małe dzieci i nietyllko, 
gdy umrze tnąż, ale naiweit narzeczony, 
dziewczyna pozostaje wdową na całe ży 
eio i drugi raz za mąż wyjść nie może.

M ieszka, gdzieś ukryta w głębi domu, 
ydarta ze wszystkich klejnotów > stroj- 
nycit sari. Nie bywa nie przyjmuje —  
i musi jej być piekielnie nudno. Co bab­

ka robi cały dzień —  nie wuem. Jednak 
co rano można ją widzieć na plaży. 
Biegnie nad morze z kubeczkiem mleka 
i girlandą kwiatów. Wchodzi po kostki 
w wodę i wylewa tę ofiarę morzu. Mo­
rze jesi toż bogiem i najhlilżej domu. 
Siwe włosy wiatr rozwiewa, targa biafem 
sari. Babcia nie oglądając się na stronę 
zmyka do domu. Sitach od tygodnia po­
luje z aparatem na babcię. Napróono.

W? dużym domu, zbudowanym jak pa 
rawan, babcia ma całe skrzydło, gdzie 
nikt nie zachodzi. Wnuki nawet me ma 
ją prawa wejść bez pozwolenia. Zakrywa 
twarz, bo dSń niej są 'zbył postępowi i 
poza kaslą. Zawsze się gorszy ich tr\ 
hem życia na modłę europejską. Co 
prawda, nasze babcie też zawsze sie gor­
szą wnuczkami. Kw-estja dekoltów- i su 
kien bez rękawów jest lafk samo żywotna, 
w babcinyrch gderaniach na terenie Euro 
py, jak zacofanych ,w tradycjach Irftlyj- 
W  każdym razie chociaż babcia ma od­
dzielnego kucharza, mieszkanie i snuje 
się gd/ieś za ścianą jak duch, tyranizuje 
cały dom.

Czasem rusza w świat Do ojczystej 
prowincji, lub na południe. Wtedy przy 
sybt w-mtkom ogromne pudla słodyczy

i po miesiącu lub więcej, wraca prze­
wietrzona i pełna życia. Co babcia rob 
w podróży, gdzie mieszka, jak jedzie, 
tegoi nie wiem.

Poza skrzydłem babci poznałam ta­
jemnicę całego domu. Zbudowany jest 
w ten sposób, że ma trzy klatki schodo­
we. Pokoje na dole i na piętrze bez 
okien, a kręgiem oszklone. Zamknięty 
laras. W  parterowej przybudówce jest 
sala jadalna i kuchnia. W.s/y.stko1 to stoi 
nad brzegiem morza w lesie kokoso­
wym.

Obok domti studnia z elektryczną 
pompą, garaże i obora. Trochę dalej do 
mdk dla służby

Teraz jak się łam mieszka?
\a  klatce schodow-oj wiszą fotograf je 

wszystkich możliwych wielkich ludzi, 
zacząwszy od Rabindranath Tag-ore, koń 
cząc na Mirssolinim i... Lontnie.

W  jądrze domu, w pokojach bez okien 
sypialnio. Gościnne na dole, państwa na 
górze. Na każdem piętrze łazienki, na­
tryski, telefony i elektrycznośr W  
kaiżdym pokoju elektryczny zegar i w  
każdym pokoju cała masa fotografij, na 
w-el na szafach gdy miejsca zabraknie 
na ścianie. Między niemi prymitywne

hinduskie malow idła starej szkoły, wy ­
obrażające bogów w przeróżnych ich 
sytuacjach życiowych i symbolach.

Codziennie życie nie koncentruje się 
jednak w pokojach a w długim, oszklo­
nym ganku. Jest 4atn chłonno i prze­
wiewnie. Bo drewniane ściany rzeźbio­
ne są w serduszka, serki, esy floresy', 
kędyr wchodzi wiaitr. f

Ganki tworzą rodzaj szerokiej galerji, 
dookoła domu. Dla codziennego użytku 
podzielono galerję szafami na cały sze­
reg oddzielnych pokoi. Bibljołdka, gar­
deroby, sto różnych zakamarków i ’li- 
ving-room.

Wygodne fotele, wspaniałe radjo. pa- 
tefon, pjanino' i jak wszędzie, fotograf je 

/auważydaim. że Hindusi lubią folo- 
grafować się, a wprost przepadają za 
kolorowcmi portretami Pomewaiż sztu­
ka malarNka nie zniżyła się jeszcze z wy­
żyny bogów do portretów śmiertelnych 
Hindusów, więc kolorowa fotografja- 
straszliwy bohomaz panuje wszechwład 
nie.

Może najwięcej uwagi należy się sali 
jadalnej. Duży pusty pokój Naga ka­
mienna posadizka. Na ścianach bogi i sta 
re akwardle. Przez dwa duże okna ' *
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P IĄ T E K  dnia 26 Lipca 1935 raku.

H.JO: P ieśń  6.3,1: Pobudka do £imna łtyk i; 
6,38: G im nastyka; 6,50- M uzyka; 7,20: Drieu. poi . 
’  -*50 Rogad. sport.-taryst. 7,35: D. c. mu. vk i, 
k2”  P rogr. d/, onny , 8,25: W sk azów k i orak 

tyczm  ; 11,57: Czas, 12,00: H e jna ł; 12,05: W 'u d  
m eteor. 12.05- Dzień. poł. 12,15: Koncert zesp 
W ies ław a  W ilk osza ; 00 Chw ilka d la kob iet 
13,05: P iosenk i ludow e; 13,30 Z rynku pracy 
15,15: U tw ory  skrzypcow a ; 15 25: Życia * r l.  
i k u ltu T .  m iasta; 15,30. D robne u tw ory  S jlm - 
tna m a ; 16,00 W spółza leżność roślin  i ,.Wie 
r z 4> wodnych ‘ ; 16,16: K oncert w  wyk. Ork T  
Łere^yńsk iego ; 16,35: Pogad. dla chorych  P „0 
^>dz. ode p ro zy ; 17,00: „W yc iec zk a  du Cze 

^hosłowaeji- 18,00: Szlakiem  au h b u
18,10 „C a ła  P o lsk a  śpiew a"- 18 10- li,.,, , „
m uzyce; 8 45: Z >per R ossm  e g0;’ f 9 0 ^ p  U  
^ o b o t e  19,15: Concer f c y ;  S

5 S T p £ r r y : . 19’50: - P ira  rad jo w v “ :20,<* 1 ogadauka ak tu a ln ,; 28,10: W  35 m nu!

» > , « :  Dzień, 
x m "W -h ow aw czy  im  Żerom

22 on ° Łodzi 2. 00- K oncert sym fon iczny; 
ty  • ■>•{ V at  ‘™ ’ ^ ®  *0: Koncert życzeń  Ip ły 
s a n n '1’ . eieoniidna m u zyka taneczna; o  gedz. 

w ,ad m eteor z W  w szaw y.

V rYCIECZKA DO 
CZECHOSŁOWACJI

A U D Y C J A  M U Z Y C Z N A
W  PIĄTEK 28. VII. O GODZ. 17.00

SOBOTA, dnia 27 lip ca 1935 roku.
6.30: P ieSń; 6.35: Pobudka do gim nastyki. 

•6,36 G imnastvKa; 6,50: M uzyka; 7,20: Dzienn ik  
por. 7.30: <Pog, sport -łuryst. 7,35: O. c. m u zyk  
3,20 P rogram  dzienny; 8,25 Giełda ro ln icza ;

1.57 Gzas; 12.00: H e jna ł; 12.03- W iad . im-ieor.
12,05 D zienn ik  poi 12,15: Z oper Y e rd ifg o ; 
13,00 C hw ilka dla kob iet; 13,05: Muzyka opi 
iretkow-a; 14.30; N a jnow sze nagrania, 15,15: 
ULicasni - - .-nułkaimi, 15,25: Ż yc ie  arl. i kultur. 

jOluisLa; 15.30 .Słuch, d la  d z iec i: „O  W i-k u  
°-v- pognębił śm ierć; 16,00: Skrzynka technicz 

Aa. 16.13 Koncert solistów : 16 50: Codz. ode. 
p ro zy ; 17,00: K oncert m uzyk i lekk ie j; 18.00 
[Poradnik sportow y; 18,10: M inuta p o e z ji;  l 1'.15 
„C a ła  Polska śp iew a "; 18,30: M onolog r-.-gjo- 
ualnv L . W o łłe jk i;  18.45: A lfred  Cortot; 19.05: 
P rogram  na n iedzielę. 19,15: K on cert re k la m o ­
w y  19,30: Nasze pieśni w wyk. W  Roessler- 
M okow sk ie j; 19,50: Pogad  aktualna; 20,00: ..Po­
rt' b  kom unikacy jne na Z iem iach  Póhio.-no- 
W soliodusch": 20,10: -Dawna m iłość nie rdze- 

; 20,30: R ecita l śp iew aczy M arka W cnd- 
eim-a; 20,45: iDzieunik w iecz. 20,55: „O brazk i 

d I^ Vp ' i  f aw nei 1 w spólcz P o lsk i' 21.00: Aud
22 00- w  7  T zaóran icy ; 21.30: „Odgłosy w s i" ;

n-™]*.ŁSf,. 22-,0: -»— » Wte.-.
« . * >  Muzika • " b-óia T Lopalcwskiego;
23 05 D „  oczna; 2 t no W ia d  m eteor

u - c- m uzyk, tan.

m ie j s k i  t e a t r  l e t n i
W-_ogrO(j Zie p- bernardyńskim  

D*iś i Jutro o g 830 w.

HISZPAŃSKA MUCHA
r r r r r r r r r y  » » » r » i

Pogorszenie eksportu w czerwcu
z terenu woj. wileńskiego, blałostjrklego, 

nowogródzkiego I poleskiego

Ozdoby dla łon  murzyńskich 
kacyków

W y tw o ry  po<*hodzen,a roślinnego. W zros t 
zapotrzebow an ia  na rynku 1 re jo w ym  w płynął 
na zm niejszen ie eksportu  zbóż. Z tych względów- 
w yw ie z ion o  za ledw ie  k ilka ładunków jęczm ien ia  
i parę m ałych  przesyłek  nasion k on iczyn y do 
Gdańska —  celem  dalszego reeksportu.

W ob ec  utraty -rynku n iem ieck iego dla g r7.y 
bów surow ych  w yw óz ich b y ł bard zo  nieduży.

Eksport roś lin  lekarsk ich  zm n ie jszy ł s:ę o  
Ok. 50 p roc w porów nan iu  z m ajem  rb. (w  m a­
ju w yw ie z ion o  ca 4.000 kg. ziół, w  czerwcu ok. 
2.300 kg.).

Zwierzęta żywe. W yw ó z  koni zm n ie jszył się 
naskutek ch w ilow e j u tra ly  rynku be lg ijsk iego  
spow odow anej dew aluacją waluty belg ijsk ie j. 
K on ie  eksportow ano w  n iew ie lk ie  h ilościacli do 
Auglji i iDanji.

Surowce i < i-d pad ki pochodzenia zwierzęcego. 
Eksport szczeciny w ostatnich paru m iesiącach 
zm n ie jszył się bardzo znacznie. W yw ie z ion o  nod 
kontrola Izby i bez cła 509 kg. brutto szc.zf-cmy 
p reparow anej do A u g lji oraz jeden  ładunek da 
Niem iec.

»kóry i wyroby skórzane. Na rynkach fbytu 
obserw ow ano wzrost zapotrzebow an ia  i nic wiol 
lcą 'w y żk ę  -cen. Do USA sk ierow ano  ca 10 tys. 
sztuk skór cielęcych w stanie surowym .

Rękawiczki. Wr m iesiącu  sprawozdam iy in  
prow adzone b y ły  intenrsywne pertrftkufeje Z 
p rzedstaw icielam i firm  angielskich. Na iim yóii 
rynkach zbytu perspektyw y naogół n iepom yśl­
ne.

Surowce w łok ie iin ieze  i w yroby  z uleli. T k a ­
nin wełnianych w yw iez ion o  225 tys. kg. ńa su­
mę zł, 813 tys. (w  m aju 121 tys. kg. na sumę 
150 lys. z ł.), k oców  35 tys kg. na sumv 68 tys. 
zł. (w  m a ju  25 tys. k g  na sumę 118 tys zł.), 
odz ieży  6,9 tys. kg. na sumę 28 tys. zł. (w  m aju
6,5 tys, kg. na sum ę 26 tys, zł.) i tkanin, pół jed  
w abnych  329 kg. na sumę 6,9 tys. zł. N a jw i jusze 
ilości ek*j>ortowaiiK> do kra jów  D alek iego W sch o  
du (Chiny z M andżurją l, oraz do Eudyj B ry ty j­
skich. W ięk szą  ilość koców w ystano do Am e ry - 
k : Po łudn iow ej U zyskano zam ów ień .o  n « dos­

tawę do A fryk i Po łudn iow ej oko ło  1000 sztuk 
pledów.

W łókno ln iane. W p ierw szej p o łow ie  czer­
wca panow ało w obrotach handlowych lnem zna 
czne ożyw ien ie . Natom iast druga po łow a  za z­
naczyła się znacznem i trudnościami w  zbyc ie  
lnu ro v płynęło na spadek cen. Znaczne po 
w iększe nie obszaru uprawy hiu zagranica 
p rzyczyn iło  się do pow strzym yw an ia  się p rze­
mysłu p rzędza ln iczego od  w iększych zakupów . 
Zw iększyło  oię zapotrzebow an ie do iab ryk  ;ra- 
jow yc li; dostaw . k ra jow e praw ie dorow ny >vały 
eksportow i. Podług otrzym anych  in torm acy j o- 
bszar zasiewów  linem został pow iększony na 
terenie całej tPolski o  ca 50 proc w  porów naniu  
z zeszłorocznym . W  poszczególnych  rejonach 
Okręgu Izby- P.-dł. w W iln ie  zw iększenie za­
siewu w-g przyb liżonych  d en yd i ]>rzedstawia 
się jak następuje: w re jon ie  w ołożyńsk im  —  
ok. 50 proc., w re jon ie  hoduciskim  —  )k. 75 
proc.., w re jon ie  moc ze-ńe ow ym  —  ok. 75 proc., 
w re jonach  horodziejsU im  i grodzieńsk im  ok. 
5'0 proc.. na Polesiu ok. 30 proc.

W aru nk i atm osferyczne w przeciągu calcgo 
czerwcu byty nadzwy czaj sprzy ja  jące wegetacji. 
Należy oczek iw ać dobrego urodzaju . \, om aw ia -- 
nymi okresie w yw ie z ion o  pod kontrolą Izby za 
rw rotem cła .8.5.679 kg. netto lnu ezesanegtO oraz 
152.492 k g  netto lnu trzepanego do Czeclicsło 
waeji. Francji i ic zek iow o  do Anglj

Drzewo , wyroby z drzewu. Okoio 8.500 iwin 
papierówki znalazło zbyt w N iem czech ( w  ma 
ju 7.200 tonu). Trudności d ew izow e ham ują w y ­
w óz i utrudnia ją  w ykorzysta  nie dobrego popytu.

G a 100 tys. m ; koinpii łów  skrzynkowych 
sk ierowano do In d y j Bryty jakich. Na rynku zb y­
tu konkuru ją Fin lundja i Łotw a.

Eksport dykt osiągnął c\ frę  przeszło t.uOO 
ni3 i sk ierow ał się do szeregu k ra jó w  europej 
wkich > zam orskich. Coraz liardzie.j odczuw a się 
konkurencję F in lan d ii i ZSRR.

Papier i wyroby z niego. W yw ie z io n o  15 
lys. kg. tektury bronzowej. w  lem 10 tys. kg. 

'd o  S yrji i 5 t\s. kg. d o  Aiigl.ji.

Odgryzł ukochanej nos
domu \ r  4 przy ul. Piwnej mieści sfe 

piwiarnia, w której pracowała od kilku tygodni, 
w charakterze k-flnerki 19-lętiua ómma', Kilfc- 
sówna, odznacza.,ąra się nieprzeciętna urodą. 
Kooiiał s/ę w  niej od dłuższego cza.su n/e aki 
i u rui ib-wm’/, uezueie byłą. wzajemne. Ale przed 
kill u <1 niemi mtodzieniec d ow/edział s ię ,  że 
narzeczona jego spotyka się z umyin.

W  ubiegłą niedzielę Turmilowicz urz idził 
wiarołom nej awanturę, grożąc, że ją oszpeci. 

j-IJJŚMiwiwi zameldowała o jmgróżkaeti poli-

Zebrał przez lat3 całe,
by zabrać „sKarb<( do grobu

Jan Dauko. mieszkaniec wsi Połkinia gm. 
jitiwtńskiej przed kilku dni-ami zm arł spowodu  
wycieńczenia. W  eliwili kiedy ciało wynoszono 
z domu, trumna wypadła z rąk nosącyeh na 
próg, przyczem dnina deska złamała się i siain- 
tad posypały się srebrne lfl-złotńwki,

•lak następnie stwierdzono, trumna Danko  
posiadała podwójne dno. W  sehówku ukryte 
były 3.000 zł, polskich w bilonie i- banknotach, 
30 dolarów  oraz 2.600 rubli carskich w.,, bank 
notach. .lak się okazało, Dauko nabył trumnę 
na długo przed smiereią i odpowiednio ją  spre­
parował.

Od dzieciństwa Danko odznaczał się skąp­
stwem, które z biegiem czasu weiąż sie po tę 
gcwaio. Przed 10 lały Danko postanowi! sprze­
dać swoją majętność. Nabywca jego majątku  
zdołał skąpca oszukać. Potrafił inu wmówić, że 
banknoty carskie równowarte są złotu i że

■ ■ ■ ■ ■ ■ n H n H n i

banki wkrótce zaczną wypłacać zu nie z'ote. 
Danko pieniądze te pi-zyjąl, a, że nigdy nie 
usiłował zrobić z nieli użytku, chował je zawsze, 
sądząc, że przedstawiają znaczną wartość Po  
sprzedaży majątku skąpiec udał się do W'Jna, 
gdzie przez dłuższy okres czasu trudnił się żeb­
raniną. Stamtąd udał się do Wars-zzawy, gdzie 
również przez kilka, lat uprawia! proceder żeb­
raczy. Ostatnio jednak został z W arszaw y w y ­
siedlony. Wciwezą-t rozpoczął włóczęgę po 
wsiach i miasteczkach. Zamożny żebrak przez 
całe 10 Hat nie dojadał / gromadzi! pieniądze, 
aż wreszcie wyczerpany niedojadaniem i w łó ­
częgostwem przybył do rodzimej wsi do swej 
zamężnej siostry, by tain życir zakończyć, (c)

— —o  Go-------

Jrzw, widziera sie rtn t-m  i 
blask słone:, i l0/  neg(‘ wn?lrza
waisl-o i - i e ôn ogrodu, kltóry 
ją'5ką taśmą kwitnącej dżun-di otacza 
dom -Pod b ałym a - o r j  o b o T ^ b i S  
ją Gwa jaskrawo cynobrowe niziułkie- 

m-zki. lam siadają na podwinię- 
t 1 nogacił nasi przy jaeirele i zaczyna 

może najciekawszy obrzęd jedzt-nia. 
oda je do stołu strasznie gruby kucharz, 

^ ramin, podwiązany białą opaską, świe- 
włochatym brzuchem. Na

liść b S l f  ° aiczku *3*1' &  ’ Jasnv
dłodze ,st >i n - Z ,  t01 ta1erz- 0boik na P °-  
pokrywką J (+/WOn ~  taca z
przyprawy- do ipoóp '%v<<'7'f s możl iwe 

kubek z woda p r z J k S ,  srebrn>'
Kucharz ra  u al ‘)  miseczką,

potrawy. Drewnianą łyżka 1.
W  „a liść. Z - a z ^ c y  adf knP- 
‘ac>- robi kilkanaście (kUpec/.f,k 
"Vch sosow, marmolad, pieprzu 
e się tylko prawą ręką. zapomoćą

chlebka w  formie blina. Wiszystko 
•ów;,wcześnie pieprzne, słone, kwaśne 
i i kie. V\fodę popija się wlewając w  

''za* ^  mstami brzegu

* jedzeniu zaraz myje się ręce i zę­

by. Kran z wodą ,i zleW zainstalowany 
w oknie.

Wstając od stołu bierze się jeszcze 
zieloną prymlkę ,,,,patui '. -^Pan barwi 
właśnie na jasno-czerwony kolor dziąsła 
i usta wszystkich hindusów i ich zęby, 
>. naitliry białe i jiiękne, wyda ją sie 
jetszcze piękniejsze.

Ich jedzenie jest niebywale bogate 
w potrawy, o  których nie marny pojęciu 
na zachodzie. Absolutny wegetarjunizm. 
Nie jedzą mięsa, ryby, nawet jajek. I nie 
jedzą potraw golowanych na modę euro­
pejską, lub przez, kucharza niższej kasty 
Jutż dzisiaj myślę z przerażeniem co zro­
bię, biedna ofiara, gdy skorzystają z  na- 
sztsgo zaproszenia i przyjadą do Polski. 
0hy'ha trzeba będzie wypisać kucharza 
bramina i jeden mniejszy okręt orze­
chów kokosowych, korzeń i oyvocow z 
I-iKJyj. Inaczej bardzo trudna będzie ro­
la pani domu patrzącej, jak jej goście 
umierają z głodu na świetnej litewskiej 
kuchni.

(D. C. n .).

Sprawa bnaowy toru kolejowego 
% Kobyluik do jeziora Naroci

W  najbii/żiszym czasie spodziewany 
jest przyjazd do Kobvlnik specjalnej k °  
:niLsji celem zlustrowttnia terenu, n a  k t o  

rym zamierzona jest budowTa drogi wtis 
k o l o r o w e j  z K o b j  ln ik  d o  je z .  N a r o c z .

Umowa zbiorowa 
» przemyśle drzewnym

24 bni. zastała zaw arta um owa zb iorow a w  
przem yśle drzew nym  pom iędzy Zw iązk iem  W łas 
cieieli Tartaików a Zw iązk iem  Z a w od  o wyrn Ro 
babników Przem ysłu  D rzew nego ZZZ. Um ow a  
ta lik w id u je  g roźbę  stra jku , k tóry groził na w y  
padek gdyby pnzemyisimvicy nie zgodzili się na 
obow iązu jące dotychczas warunki p łacy i pracy. 
Jako dodatni fak t za n itow a ć  należy, że poprzed 
n ie um ow y b y ły  zaw ierane zawsze d-opiiero po 
strajku. W  kon ferencji p rzy  zaw ieraniu  um ow y 
zb io row e j b ra ł udzia ł sekretarz Rady O kręgow ej 
ZZ. p, Leon id  Abolnitk.

Sam ochód
kupię za gotówkę

Oferty do adrmn- .Kuriera Wileńskiego* 
pod „Gotówka

cji, nic b/5.r:ic ich jednak bardzo na serjn.
W rzisraj •> godzinie wpół do <lv.iiiia.sU-i za­

zdrosny mb;dzienii*e zjaw ił się w piw iarni; w  
której pracuje jego liai-zeezuiia i zażądał piwa. 
W c-liv> iii kiedy Filisówna zbliżyła się do s/o- 
lika, zerwał się nagle na równe nogi, .skoezył 
i... odgryzł jej kawałek nosa.

Mezwanjo karetkę pogotowia, kiora prze­
wiozła, ranna do szpitala, gdzie piaddano ją  nie­
zwłocznie operacji.

M łodzien iec ukrył się (c )

AV przem yśle bursztynow ym  Prus W schodn ich  
ostatnio zaznaczy ło  się w iększe o żyw ien ie . —  
Zam ów ienia na w yroby bursztynow e n ap ływ a ją  
ze wszystkich stron św iata, n iek iedy b a rd zo  
im-wet dziwaczne. D ziew czę na ilustracji m a 
.w łaśnie na szy i i rękach jedno z takich zam ó­
w ień  —  k iru le  dla u lubionych żon k acyk ów  

m urzyńskich.

Zarelestrowano )ui 4200 
wyborców do Senatu

•
D o chw ili obecnej zarejestrow ano już 4200 

osób, uprawnionych do w z ięc ia  udziału w  w ybo 
rach do Senatu. O statn i dzień re jes tra c ji przypa  
da na najb liższą sobotę. P o  tym  term in ie Komid 
ja  re jestracyjna za jm ie  się sporządzeniem  spi 
sów  w yborczych .

W szyscy  w ięc, którzy z tytułu w vk? ztaioenia 
lub odznaczeń nabyli p raw o głosowania i dotvch 
czas jeszcze n ie zarejestrow ali się, w inn i to liczy 
nić jak  n a jszybcie j.

1 sierpnia Rada Miejska wybierze  
aeleg&tóu do Zgromadź. Okręgowych

N a  1 sierpnia do  dużej sali kon fei encyjne j 
Urzędu W o jew ód zk iego  zw ołane zostało n ad zw v  
czajne posiedzenie Rady M iejsk ie j. Posiedzen ie 
to  będzie  m ia ło  na celu yvybór d e lega tów  do 
Zgrom adzenia O kręgow ego.

W  Okręgu w yborczym  nir. 45 wybranych zo- 
stnnir —  26 delegatów  i  iw okręgu w yborczvm  
nr. 46 —  24 delegatów

 oO o------

Do czasu dzban wodę 
nosi...

Prokuratura Sądu O kręgow ego sporządziła  
już akt oskarżen ia przeciw  ko v łaś .ir ie low  i re­
stauracji „P a la is  de D anse" Leon ardow i Kneb­
lem skiemu a k-radzioż iprądu e lek trycznego

Przyrpom inam y czyteln ikom , na. czem  p o ­
legała głośna ta w sw oim  czasie sprawa. Jak 
w iadom o, e lek trow n ia  m ie jska pob iera za 1 
kw g zużytą dla ce lów  ośw ietlen iow ych  85 gr., 
zaś dla ce lów  gospodarczych  (prasowanie go ­
tow anie) 25 gr.. a dla c e ló w  rek la m ow ym  45 
gr. Restauracja „P a la is  de Dunso" znaczną część 
sw ej instalacji p rzy łą c zy ła  do  licznikóyy gos­
podarczych  i reklamo.wYch, op łaca jąc  w ten 
sposób za św iatto zanniast 85 gr. te lko  25 gr. 
lub 45 gr.

M alw ersacje ? liczn ikam i wykry ł  m on ler B 
Zabłocki, k tó ry  zaw iadom ił kon tro lera  liczn i­
ków J. C ieszkow sk iego, ! “ Cieiizko-wsl, i p rze­
p row adza jąc  co 10 dni kon tro lę  ju ż byt zai p ry - 
gow any n:i, nti,-rnrm zużyw aniem  przez rzslau- 
rację  prądu dostarczanego podiug ta ry fy  u lgo ­
wej om z tern, że  w  porów naniu  z innomi re 
stauracjain i ra iliu n k i ,;Pa.lais dc Iłan se " są 
zbyt małe.

W  zw iązku  z tem w- du. 13 sdycznia r. ‘b. 
do „Ja la is  de Dan.w" przybyła komisja i c ek- 
traw ni z liiży-niercm Zygmuntem Frankiem  na 
czele, która po spraiwdzeniu liczn ików  i s iec  
e lek trycznej stw ierdziła  l a k i  nadużycia.

W ed łu g  obliczeń F lek i rowu . p. K neb lew sk i 
naskutek powyższych imm pu lacyj. p rzyo ra w ił 
ja o straty- w \vv.sososci 1 167 zł.

P. Knełilcwsk. do w in i  s ię  nie p rzyzn a j, 
w y jaśnia jąc, żc nic nie w ied z ia ł o m anipula- 
cjaoh z  l ic z n ik a m i i że dokonano tego bez 
w iedzy W yjaśnionia te podważa ta oko liczn jść , 
że urządzenia do p rzełączan ia  liczn ików  posia­
dały c e jjiy  urządzeń slałynli, a ponadto ;> K. 
usiłował nic dopuścić kom isji do sprawdzen ia 
sieci, zasłaniając się obecnością gości w  gab: 
nocie, chociaż w pod lega jących  sprawdzaniu 
iib S k łie jir iłh , jak się ika...do, w- tym czasie n i­
kogo n ic Łyk i.

Czy.n j>. K przew-idzany jest w art 264 
g 1 K. K k tóry  b rzm i:

„K to  w colo osiągnięcia dla siebie, lub kogo  
innego korzyści m a ją tkow e j doprow adza  n n ą  
osobę, za pom ocą w prow adzen ia  je j  w  błąd  ub 
w yzyskan ia  błędu, do n iekorzv.it,ic^o  rczpo- 
rzadzenia wlasnem lub eudzem  m ien iem , i>d- 
lega karze w ięzien ia  do lat 5" ( f )
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K R O N I K A
Dziś; flnny Matki N.M.P.

Jutro: Natalji M., Pantaleona

W schód s 'ońca— godz. 3 m. 19 

Zachód słońca— godz 7 m. 32

Spostrzeżenia Zakładu Meteorolog]) U. S B 
w  Wilnie z ania 25 VII, 1935 r

C iśn ien ie 755
Tem peratura średnia +  19 

Tem peraturo n a jw yższa  +  24 
reni!p« fiilu ra  najn iższa +  13 
O pad 5
W mtr póln .-zachodni 
Tend .: h kici w zrost
U w agi: chm urno, p rzelotny deszcz, burza

P rzepow ied n ia  pojfftdy w -g P1M a do w ieczora  
2«.Y 1] 1935 r o ta :

Pogoda słoneczna o zachm urz m i u zm ień 
n “ m W e wschodnich dzieln icach  w  dalszym  

f ciągu przelotne deszcze ze skłonnością do burz. 
Dość c iep ło
Um arkowane, chw ilam i poryw iste w iatry 

z  k ieru n ku * północnych.

DZIŚ DYŻURUJĄ  A PT E K I:
1) Kaca (P iłsudsk iego 301; 2) Jundziłła —  

(M r kiew ieza .331. 3) ,\arbutta (Sto-Jańska 2); 
4). Tu rg ie la  (N iem iecka lo ) i wszystkie ap eki 
na przedm ieściach.

—  RUGII PO PU LA C YJN Y  W  W ilLN IE . —  
Zarejestrf wiwię u rodziny  1 Grądzka Kaim a;

2. W • ryk lie len a-Jadw iga ; 3. M iok iew iczów na 
Biiruta-AIiej i; 4. Jucm iiiew iczó * na A lic ja  Majr 
j o ; 5. Ko-pslów-na M ir jam

Zaślubiny: 1. W asilew ska H elena —  Sienkie 
* iez W acław '; 2. S ienk iew iczów  na W i k t o r a  —  
Korbach  A lfred ; 3. Jack,ienviczówna, I vo fo  M ic 
k iew iczow a —  R yn k iew icz Franciszek ; 1 K a  

•bacznik Roza —  D iętel Galer

Z g o n y  1. W ilk iew irzó w n a  A leksandra « lu  
śącr 21 lat 2. Podzie iiń sK a Stanisława, 38 la t; 
a K rzyw iec  Bronisław , nauczycie ), 35 lat, 4. 

'S za rk o  P iotr, ro ln ik  37 lat; 5 W o ł id k o  Mai ja  
’—  O lim p ja  —  59 lat 
■?

OSOBISTA
—  W O J E W O D A  W IL E Ń S K I Wradysrfaw Jasz 

tzolf pow rócił g podroży  inspekcyjnej pow ia ­
tów  uszm ianskiego, m ołodeezańsk iego i wileń­
skiego i ob ją ł urzędow an ie

—  D Y R E K T O R  K O L E I Państwowych  w W i l  
n ic, inż. K azim ierz Fa ik "w Sk i, 25 lipca rb. po 
w ró c ii d o  W iln a  z podróży stużbow'* j d o  W a r 
łza w y  . o b ją ł urzędowanie

PR A SO W A
—  Sąd O kręgow y w *W iln ie  za tw ierd ził k on ­

fisk a tę  „k łow a  ,Kur je ra  'Now ogródzk iego*',
^ „K u rje ra  S ion im sk iego" i „S łow a  F*olesia“  Ni 

179 z dnia 3 Iipea r. b. za zam ieszczen ie „r ty -  
kufu d . [. „P ie rw szy  w Polsce o p ó r  chłopska 
p rzec iw  sowi hozow ii", zaw ie ra ją cego  w swej 
treści cechy przestępstwa, p rzew id ziane  w  art 
170 i 127 k K, (obraza w ładz i rozs iew an ie  n ie ­
p raw dziw ych  w iadom ości).

*•4.8

•;i MIEJSKA
—  W  zw iązku  z  n iep łacen iem  m agistra low i 

p rze z  w łaśc ic ie li diamów należności za wode.
Zarząd  m ie jsk i zam knął dopływ wody do rzc- 
regt, iposesyj.

W  n iek tórych  punktach miasta ]>rzy tii.cz- 
•nych bram ach ustaw ione zosta ły budki, gd zie  
je s t  sprzedawana woda loka torom  dom ów , po­
zbaw ionych  -wody.

Jak się dow iadu j omy m agistrat zam ierza 
.zam knąć dop ływ  w ody do szeregu nowych po- 
sesyj, k tórych  w łaścicie le  u p orczyw ie  n ie płacą 
.za wodę, (B,

— R E W IZ J Ę  G O S PO D A R K I C E C H Ó W  R ZF  
M IE Ś L N IC Z Y C H  rozpoczął Urząd Przem ysłow y 
na m W idno. R ew iz ja  potrwa k ilka  tygodn i

—  R EG U LAC JA  UL. S Z K A P L E R N E J . W  koń 
cu b ieżącego  m iesiąca Zarząd M iejski zam ierza 
przystąpić do regu łach  nil. Szkaplernej. U lica ta 
otrzym a wreszcie now ą jezdnię i chodniki-

Ul. Szkaplerna należy dotąd do najbardzie j 
upośledzonych.

—  L A W Y  B E T O N O W E  N AD  W IL J Ą . Za 
rząd  M iasta po  uporządkow aniu  p ięknego bulwa 
ru nad W i l  ją  na odcinku od szpitala Sw. Jakó 
b i  do Mostu Z ie lonego  ustawił d la  w y go d y  spe 
ceru jącej publiczności estetyczne i trwałe ławki 
betonow e

—  ROBOTY B R U K AR S K I i' . Na terenie m ia 
sita w  11 punktach prowadzone są obecnie robo  
ty  inwestycyjne Na robolach  ty-h zatrudniono 
około  350 bezrobotnych

GOSPODARCZA
D E C YZJE  K O M IS J I O D W O Ł A W C Z E J  Izba 

Skarbowa doręczać będzie  p łatn ikom  w  ciągu 
.14 dni po ich powzięciu .

W O J S K O W A
—  W Z N O W IE N IE  W  y P L A T Y  Z A S IŁ K Ó W  

R O D ZIN O M  R E Z E R W IS T Ó W . 2 koń cem  bież. 
.miesiącu re fera t w ojskow y miasta wlzaiowi w yp la
tę zasiłków  rodzinom  rezerw ., k tó rzy  ostatnio 
odłiyin ćw iczen ia  w o jskow e. Czasowe wstrzym a 
n e w y p ła .y  nastąp.fo iz powodu wyczerpan ia kon 
tyngen lu  k redytów .

R Z E M I E Ś L N I C Z A
— P ie lg rzym k a  d<, K a łw a r ji. W  n iedzie lę  

28 lipca b. r  odbędzie  się p ie lg rzym k a  do Kal- 
w a rji Cechu Rzeźniików ,i W^diliuJarzy lora/ 
W yd z ia łu  Czeladników  w  W iln ie .

Zb iórka  o godz. 7.30 rano w kap licy  M atki 
R eskiej Bolesnej w k a łw a r ji, gdzie- odbędzie się 
Msza Święta.

W szystk ich  członkow  'Cechu i W yd z ia łu  Za- 
Tząd wzywa do  wzięcia  g rem ja lnego  udziału 
w raz z rodzinam i i c/elazizią. Sym patycy m ile 
w idzian i.

Z E B R A N I A  1 O D C Z Y T  Y
—  Z A R Z Ą D  K O ŁA  W IL E Ń S K IE G O  Z. O. R. 

p rzypom ina swym  członkom  posiadającym  pra 
w o  głodow an ia d o  Senatu, że term in zarąjestro 
w an ia  się w  spisach w yb o rców  m . W iln a  upły­
w a  z dniem  27 lipca.

Rejestrację p rzeprow adza Zarząd M iejski m. 
W iln a  —  ul Dom inikańska 2 w  godz od 8 
do 15

R O Ż N E
—  D Z IE N N IK A R Z E  W Ę G IE R S C Y  J U I RO 

P R Z Y J A D Ą  DO W IL N A  W  sobotę 27 bm  dro 
gą przez Zaw iasy p rzybyw a ją  z Kow na do W il  
na dzienn ikarz" w ęgierscy; dr L Boros, K aro l 
L ov ik , Gustaw Rab Zoltan Kar, R o lf  Kraiuze i 
inn;. D ziennikarce węgierscy zabarw ią w  W iln ie  
jeden  dzień  i tegoż dn ia w ieczorem  wy jadą do 
W arszaw y. Na punkcie granicznym  w  Z aw ia ­
sach spotka gości węgierskich przedstaw iciel MS-

Teatr I muzyka
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E  i

•—  Chor Juranda —  w Teafrze na Pohulance
Znakom ity Chór Juranda —  gościć będzie  w  
W iln ie  w  n iedzielę, dn 28 i v>e w torek  30 
lipca r. b. w  Tea trze  na Pohu lance. Ceny >ni- 
żone.

-MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 
PO -BER NA 11DYŃSK IM.

—  Dziś, w piątek dn 26 b. m  o godz 3,30 
w iecz. -— odbędzie się p rem jera  farsy w  3-ch 
aktach A rno lda  i Bacha -— au torow  znanych ze 
sw ego humoru i n iew yczerpan ego  dow cipu, p. t. 
„H iszpańska M ueha" w  reżyserji J. Boneck.ego. 
Ceny zn iżone’

—  Os/ałnie przedstaw ien ie —  ..Kochanek lo  
j».“  Popo iudn iów ku  w  Tea trze  Letn im . W  n ie ­
dzie lę, dn. 28 b. m. o godz. 4 po poi, —  po raz 
ostatni zobaczym y wspaniała kom ed ję  R Nie- 
w ia raw icza  p. t. „K och an ek  to ja -' w p rem iero ­
w e j obsadzie Ceny propagandow e.

T E A 1 R  ..RE\VJA“ .
—  Dziś, w piąek 26 lipca —  rew  ja  p t. 

„Sza lona m i * .
Początek seansów  o godz. 6.30 i 9,15.

Kina i Filmy
„PO G R O M C Y  RNDJAN'1 (K in o  Casinol

F ilm  ter. opow iad 0 o d zie jach  p ierwszych 
p ionerów  o m e n  kańskich, pr/edzii ra jących  się 
na zachód przez stej s i gó ry  z narażen iem  życia  
w walce z Indjanam i Dobrze jm l pokazany 
obóz, dążący c iągle  naprzód, p rze ładow any do­
bytk iem  i ludźm i grzęznący h śniegu i w ędzi,'. 
W id z im y  rów n ie  dobrą ga lerją  typ ó w  ludzi ze 
szłego  stulecia. O bok  elem entu grozy , copraw da 
m ało  p rzekonyw u jącego , reprezen tow any jest 
rów n ież hum or w  osobie m ałego, fig larn ego  
chłopczyka l abula film u —  wątła reżysorja—  
dobra. O w ic ie  go rze j przedstaw ia się sfrdn«i 
alk tomska.

Jako druga część program u w yśw ie t la n i już 
w- W iln ie  bardzo m iła  kotuedja z doskonale 
zgraną parą aktorską —  FJipem i F lapem . .lak 

.k a żd y  prawic  obraz tyc.li kom ików  ■ „F lip  
(i Flaip w U egji C u dzoziem sk iej" sktada się r. k il 
ku odrębny < li (przygód dwóch  p rzy ja c ió ł N a j­
hard zie j udana jtist p rzygoda ostatnia, te l*a- 
lerskie- w yczyn y rekrutów . W idow n ia  baw i się 
ilo-sikonalc dow cipnen ii, chociaż n iczaw szc .'Mo 
dcmi kawałami .  A. Sid.

O f ia r y
Beziani=omiie —  dla n eo fity  zł. .2.

*

I\ Boric!arr»\vk;z W in cen ty  —  liauuz, w  k r e ­
w ie nadeslnł zł. 3 na Fundusz Sty-pendjalny im. 
Marszatku Józefa  ł ł ił-suds.ki<*i»o. Do dalszo**’', łań 
cucha o fia r  na len cel w zyw a  kol. W ik to ra  A n ­
d rze jew sk iego , p-ta (Xszmiana.

Katastrof? smerykaA  
skiego balonu strato­

sferycznego
Balon-oibrzym o pojem­

ność. 125 tys. mtr. sześć 
gazu, przeznaczony do lott) 
stratosferycznego, zbudo­
wany łącznym kosztem Na 
rodowego T - w ł  Geograricz- 
nego w Ameryce i Tow 
Komunikat jj Lotniczej uleg! 
katastrofie na krótko przeo 
startem.

Na zd jąciu  —  ba lon  w 
chw ili n ape łn ian ia  gazem, 
na parą m inu t przed  wy- 
Duchem  gazu

1! jj I

W1 ■ lilii1

Na wileńskim bruku
,,URLOPNIK“ NIE MA TRZYMAŁ.

W czoraj starosta Grodzki w  trybie admini­
stracyjno - karnym ukarał jednomirriięcznyir a- 
reszłen* bezwzględnym niejakiego Aleksandra 
I’ ionnw.sk-ego. przytrzymanego przez policję z 
narzędziami zlodz/ejskiemi, w ehwilf, gdy s|„ 
wybierał na „robotę-.

Piotrowski jest znanym złodziejaszkiem i 
został „urlopowany * z więzienia spowodu sła 
bego zdrowia, gdzie odbywał karę dw iletn .eao  
więzienia za szereg popełnionych kradzieży. (B|

ZIĘĆ P O T R ZE B O W A Ł  ZAŁO ŻYĆ  JATKĘ.

FTydman Fśslera (Juljusza Klaczki 19) za 
mcIdoT ała w  policji iż zięć je j Ślepak losel 
skradł z nie/.amkniętej szafy 965 złotych i za fe
Jeni vd e? kupił dwie ja łk l nray ol. Klcu-zk/.

Ślepaka policja zatrzymała. Tłumaiczy się on, 
że „pobrał łylkn przjrzecz»ny ma posag

PO R ZU CIŁA  SYNKA.
W czora j wieczorem na u licj Ostrobramskiej 

zwracał uwagę przechodniów płaczący ehło 
piec. Gdy jedna z pan zap- tała go czego płacze, 
odpowiedział:

—  Mama mnie porzuciła, jestem tłoduy.
-Ałalca oddano do komasaTjatu. B y ł to 7-lei 

ni W ł. Słaebowski zam. z matką przy zaułku 
W arszawskim . Alatka. jego zaginęła przed kilku 
dniam i

BOLACH 
GŁOWY

PKO SCBom
O K A Z JA !

Kto chce

J E C H A Ć
saniochadem
warszawy
i -powrotem  Oferty -'o  
.Kurjera W ileńskiego" 

pod „b. tanio*

AK USZER K A  
M  A  R  J A

LAKNER0 WA
Przyjrńuie od 9 —  7 w. 
ul. J. J a s iń sk ie g o  5-20
róg Ofiarnej (obok  Sądu)

D o  w ynajęcia* m ie sz ­
k an ia  z 2 i 3 pokoi
słoneczne, z wygogam ' 
przy ul. JaKÓba Jasiń­
skiego 18 Dow. się 
dozorcy, oraz Trocka * 

m. 1

DOMEL marowan?
o g r ó d  i s a d  — 200* m

DO SPRZEDRNIfl 
W iaJom ość Wilno, uj; 
Jagiellońska 16 m. ■ 
(czytelnia) w dnie po*r 
szednic od 12 —  18-«)

SK LEP spożjfwczJ
do sprzeaam a w Do U 
banku. Dowiedzieć stf 

na miejscu.

D  M  M  I Dzl!; premjera. Uroczy film austrpcui

Scampolo-Urwis z Wiednia
W  roi gl.; Doiły Haas i Paweł Hoerbiger. —  Nad program ; Porężny film niesamowity w -i

C / l o n i e k  b e z  ivt a r z i /
Ceny: balkon na wszystkie seanse 25 gr., parter 54 gr. Począiek o godz. 4— 6 — 8— iO.lr

C A S I M O I Dziś najwybitn 
wyjątkowy em o­
cjonujący film Pogromcy Indian

(Z  p ie śn ią  n a  u stach  I z  b ro n ią  w  d ło n i ) .  W ediug najpopularniejszej powieści Za>e  Grey*
Fascynujący kalejdoskop najbarwniejszych epizodów życia „Dalekiego Zachodu*. 

Wyjątkowy nadprogram. Ceny na wszystkie seanse: balkon 25 gr., parter 54 gr.

H E L O S DZIŚ. Na wszystkie seanse: balkon 25 gr, parter od 54 gr. 1) Wspaniały

werwy hum oru i pikanterji Tajemniczy detektyw 7 M A D G L  EVAN?
2) Rewelacja sezonul Dwieście naj­
piękniejszych dziewcząt w filmie

HJŁJ JIKIW SJ l lac,. L/UIIW1I y 1 » |/UI IWI wu

Tajemniczy detektyw 7
K a r i A l r j * * *  w r0li gł- Dolores 0el Rl°* ^tra^c jy jn i

j y f s ć l l  I U i YŻ1 rewja na aeroplanach. Nadprogrg AktualP

R E W J A Dalkon 25 gr. 
Program  Nr.31 p t. >

Porywa swoim urokiem, budzi drzemiące Instynkty —  niosąc radość i zawody. Rewja w 2 ci' 
13 obr. Z  udziajem Eddieąo, Ninki W  lińskiej, BI. Cronowskiego. Trio Czerpanoffa St. Janowskie­
go. J. Zgor-ielskiej, S. Czerwińskiego Ordęgi, Piątkowskiej i Dudarewa. —  Codziennie 2 sean se1 
o 6.30 i 9.15. W niedz. i święta 3 s. o 4.30. 7, i 9.30 wiecz. W  soboty kasa czynna do g. 10-ej'

OGNISKO] „ B o k s e r  d a m a "Dziś wstrząsający 
dramat kobiety, 

o której serce walczono pięściami p. i.

W  rolach  głównych; Myrna Lnu, Max Baer, Primo Carnera, Jack Dsmpsey-
Nad program : D O D A T K I DZWIĘKOA4TF. —  Poez, seans, o g- 6-ej, w  niedz. i św. o 4-PJ P- f

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : W iln o , Bisk. Bandurskiego 4. T e le fon y : R edakcji 79, Adm in istr. 99. R edaktor naczelny p rzy jm u je  od g. 2— 3 ppoł. Sekrclarz redakc ji p rzy jm u je  »d  g. 1— 9
kdM in istracja czynna od g. 9 ‘/i— 3'/t P P °I R ękop isów  Redakcja n ie zw raca . D yrek to r w ydaw n ictw a p i-zy jm ejc  od g. 1— 2 ppol. Ogtos/.eiiia są p rzy jm ow an e ; od goda. 9 ‘/i— 3'/« > 1— •

K on to  czekow e P. K. O. nr, 89.750. D rukarn ia —  ul. B;sk. Bandursk iego 4, te le fon  3-40.
C E N A  P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z M lnoszenienr do dom u lub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 z ł „  z odb iorem  w adm inistr. bez d od itk n  ksią żkow ego  2 zł. 50 gr , zagranicą 4 A  
CŁNA O G ŁO SZF.N : Za w .ersz m ilim etr, przed  tekstem  —  75 gr., w tekście 60 g r „  za tekst. 30 gr., kron ika redakc.. i kom unikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp. ogłosz. m ieszkań. —  ł 0 g r . za w v r » *  
IW tych cep do licza  się za ogłoszen ia  cy frow e  i tabelaryczne 50% . D la poszuku jących  pracy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń w  tekście 4-ro łam ow y, za tekstem  8-m io łam ow y. Za treść ogłosanJ 

i rubrykę .nadesłane* R edakcja  nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega »o b ie  p raw o  zm ian y term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

22 2S2 s e e s :

Wyda^oictar© „Kurjer W ileński” S p . z e  «o Druk. „Znicz”, W ilno ul. Bisk. Bandurskiego 4, lei- 3-40. Redaktor odp. W itold Kisakia.


